
B OK L. Kro 111

R WIRSZAWS
Dnia 21 Maja 1870. Sobota. Dnia 9 (^1) Maja 1870.

.Rano ciepła st: 16. w połud. c. et: 22 
W ysokość wody st: 4 c. O w m ierze

S tan  barom etru : 
na  odm ianę Przybyło  d. godz: 7 m. 59

Jutro, S-tej Julji Panny Męcz: 
Pojutrze, Śgo Dezyderjusza B. M.

P re n u m era ta  E u r je ra  W arszaw skiego wynosi: w W arszaw ie rocznie rs. 4 kop. 80, półroczn ie  rs. 2 kop. 40, kw ar­
ta ln ie  rs. 1 kop 2 0 ; m iesięcznie kop. 40; za  odnoszenie do dom u dopłaca  się kop. 5 n a  m iesiąc. N um er pojedynczy 
w K an to rze  R edakcji kop. 5. IV ł» prowincji Iw  Cesarstwie wynosi rocznie Rs. 8; (w tern mieści się  już  o p ła ta  
pocztow a za p rzesy łkę  kop. 96, o raz  za  opakow anie i E kspedycję Rs. 2 kop. 24); pren u m era ta  przyjm uje się rocznie, pó ł­
rocznie i kw artaln ie.

A d re s  R edakc ji „ K n rje ra  W a rszaw sk ieg o " , P lac  T ea tra ln y i N° 4 7 3 c ., dom W . L . Z abłockiej.

W  roz/razach Warszawskiego Ober-Policmajstra do 
Policji Wykonawczej, za Nrern 125 i 127 wydauych, za­
mieszczono: W rozkazach moich do Policji, z dat: 8 
(20) listopada. 1867 r. za Nrem 312, 18 (30) listopada 
1869 r. za Nrem 322 i 21 grudnia (2 stycznia) 1869 i 
70 za Nr 355, poleconem było Komissazzom cyrkuło­
wym, zalecić ucząstkowym Naczelnikom, ażeby w ce­
lu zapobieżenia rozszerzaniu ehorób pomiędzy bie­
dniejszą klassą mieszkańców, codzieenie dowiadywali 
się w swoich ucząstkach, o chorych, którzy nie mają 
środków do leczenia się w domu i po przekonaniu się 
o konieczności dla nich pomocy lekarskiej, brali u- 
dział w ułatwieniu obowiązujących formalności, dla 
Przyjęcia ich do szpitali na koszt Rządu i przewiezie­
nia ich do takowych.— Ponieważ obecnie na nowo 
zaczęły powtarzać się wypadki, że ludZie biednej klas- 
Sy, odsyłani na kurację do szpitali, umierają na dro­
dze, albo też wkrótce po ich dostawieniu, z czego pły­
nie przekonanie, że oni nie będąc przekonywanymi 
przez Policję, o potrzebie wczesnego leczenia się, do 
tego stopnia zapuszczają swoje choroby, że pomoc le­
karska często okazuje się bezskuteczną, z tego więc 
powodu widzę się w konieczności ponowić wspomnio- 
ne wyżej rozporządzenia, dla jak najściślejszego wy­
konania takowych.

— Strażnicy: cyrkułu Zamkowego, Kruszyński i 
Sobornego Piwowarów, dostrzegłszy w domu pod 
Nrem 536 psa wściekłego, który ugryzł dwoje ludzi, 
natychmiast go zabili, za jakową roztropność udzie­
liwszy im wynagrodzenie po rs. 1 każdemu, podaję o 
tem do wiadomości podwładnej policji.

=  W „Gazecie Policyjnej14, dnia 4 (16)maja r. b., 
ogłoszono o nieszczęśliwym wypadku wynikłym ze 
swawoli pięciu odurzonych trunkiem czeladników, któ- 
r^y skorzystawszy z czółna pozostawionego przy brze­
gu jeziora między Saską-Kępą a Pragą i przeprawia­
jąc się na takowem bez przewoźnika, wpadli wszyscy 
w wodę i trzej z nich utonęli. — Dla zapobieżenia na 
przyszłość podobnym wypadkom, Warszawski Ober- 
Policmajster, wydawszy rozporządzenie: ażeby przy 
brzegach rzeki i jezior, w obrębie miasta, nie pozo­
stawiano nigdzie łódek inaczej, jak przymocowane na 
łańcuchu, w zamek opatrzonym i zamykanym, tak, 
aby nikt samowolnie korzystać z onych nie mógł, j e ­
dnocześnie uważa zą konieczne óstrzedz mieszkańców, 
aby nikt bez właścicieli statków, lub doświadczonych 
Wioślarzy, nie jeździł i nie przeprawiał się przez rze­
kę, szczególniej zaś w porze nocnej lub wietrznej.

— W  rozkazie p. o. Prezydenta do Zarządu miejskie­
go w Warszawie; za Nr 95 wydanym, zamieszczono: 
Budowniczy, Stefan Baliński, doniósł Magistratowi, że 
od października 1869 r., dla słabości zdrowia nie zaj­
muje się praktyką i z tego powodu nie może dozoro­
wać robót, na które dał deklaracje. Polecam zatem 
Komissarzom administracyjnym, ażeby roboty pod nad­
zorem Balińskiego rozpoczęte, wstrzymane były do 
czasu, dopóki inni Budowniczowie, mający prawo pra­
ktyki, nie zobowiążą się dozorować robót, rozpoczętych 
przez Budowniczego Balińskiego. (Gaz: Polic:)

=  Jutro niedziela 5 po Wielkiej Nocy—Ewangelja 
Sta, u Jana Śgo w rozdziale 16tym, „o skutkach prośby 
w Imię Jezusa.44

— Jutro w kościele Śgo Kazimierza na Nowem Mie­
ście, odprawione zostanie na uczczenie Śtej Weroniki 
solenne nabożeństwo, które w dniu dzisiejszym rozpo­
czyna się w godzinach po południowych nieszporami.

— Jutro w kościołach Ś-tej Anny na Krakowskiem 
Przedmieściu obok Dobroczynności i Ś-go Antoniego 
przy ulicy Senatorskiej, odbędą się odpusty, przenie­
sione z poniedziałku, ua uczczenie uroczystości Ś-go 
Jana Nepomucena.

— Trzy dni poprzedzające uroczystość Wniebowstą­
pienia, to jest poniedziałek, wtorek i środa, biorą 
nazwę dni krzyżowych od processji, które odprawiają 
się po wsiach do krzyżów, a po miastach do przyle­
głych kościołów. Ś-ty Mamertus Biskup Wijoński dał 
początek temu obrzędowi. Za jego czasów ogień ni­
szczył sioła, zwierzęta drapieżne gospodarowały po 
wsiach, głód i zaraza niszczyły ludzi za grzechy. Lud 
upokorzył się, nabożeństwa powyższe odprawiał, a 
Bóg klęski odsunął. Processje powyższe postępować 
będą z kościołów: Archikatedralnego, S-go Krzyża, 
Ś-go Aleksandra, Panny Marji na Nowem Mieście, 
Karola Boromeusza przy ulicy Chłodnej, a to do naj­
bliższych świątyń.

(Q) Gazeta Warszawska doniosła wczoraj o pro­
jekcie urządzenia w Ressursie obywatelskiej czytelni 
z utworów poważnych złożonej, a zatem takiej, która- 
by równoważyła wpływ rozmaitych czytelni księgar­
skich, czyli jednem słowem: takiej właśnie, jakiej n ie­
stety dotąd w Warszawie brak, chociaż koniecznie jest
potrzebną. , ,  , . a.

Projektowi temu szczerze przyklaskujemy. Świad­
czy on znowu, że Ressursa na Krakowskiem Przed­
mieściu, jest rzeczywiście Obywatelską.



Podług planu wniesionego przez jednego z człon­
ków wspomnionej instytucji, czytelnia ma się składać 
z dzieł wyłącznie naukowych, równie źródłowych jak 
elementarnych, w różnych językach i różnej treści, 
lecz z wykluczeniem bezwarunkowym literatury na­
dobnej, oraz utworów barwy nieokreślonej, ponieważ 
nie zabawa ale pożytek ma się w tej sprawie na wzglę­
dzie.

I słusznie.
Trzeba się uczyć, upłynął wiek złoty... Ciemnota to 

przyczyna prawie wszystkich nieszczęść trapiących 
ludzkość.

Czytelnia ma być otwieraną codziennie w dni po­
wszednie od godziny 8 do 1-ej po południu i od 5-tej 
do 10 wieczorem; w święta zaś, tylko od 8 do 11-ej 
rano. Wstęp ma być wolny każdemu bez względu na 
płeć, wyznanie, stan i wiek. Korzystanie z książek 
dozwolonem będzie jedynie na miejscu, pożyczać ich 
do domu bezwarunkowo nie wolno. Zwierzchnictwo 
nad zakładem należy do komitetu głównego Ressursy, 
sam zaś zarząd składać się będzie z trzech członków 
wybranych z grona członków Ressursy, albo z grona 
znanych przyjaciół nauki. Zawiadywanie księgozbio­
rem zostaje w ręku bibliotekarza płatnego, którego 
równie jak i jego pomocników, mianuje komitet Res­
sursy na przedstawienie członków zarządu Biblioteki.

Czytelnia według projektu, zawiązuje się i utrzymu­
je z ofiar dobrowolnych w książkach lub gotowiznie, 
ku czemu Ressursa Obywatelska w miarę środków i 
możności własnemi zasobami i staraniem, przyczyniać 
się będzie. Takiemi środkami w jej ręku na utrzy­
manie i pomnożenie czytelń, oraz wszystkie jej potrze­
by, mają być odczyty naukowe w Ressursie, koncerty, 
zabawy z tańcami i dopłata przez członków do wpiso­
wego po dwa ruble rocznie. Na czas trwania czytelni, 
Ressursa, uważa się za właścicielkę księgozbioru; 
w razie zaś rozwiązania czytelni, książki wracają do 
ofiarodawców, lub sprzedane zostaną na rzecz Towa­
rzystwa Dobroczynności.

Wchodzący z wnioskiem utworzenia czytelni, ofiaro­
wał na jej zawiązek sto dzieł treści naukowej.

Przy dobrych tedy chęciach, a głównie wytrwałości, 
wątpić się nie godzi, że zamiar przyjdzie do skutku i 
jak jednym pożytek, tak drugim wieniec prawdziwej 
zasługi przyniesie.

—  E — Targi Warszawskie. Dziś w miejsce zwy­
kłego sprawozdania o targach warszawskich przyto­
czymy rozmowę dwóch kumoszek, podsłuchaną przez 
nas wypadkowym sposobem.

Rzecz się tak miała.
Stanęliśmy przy jednej z wystaw sklepowych, gdzie 

za szybą poumieszczane były nowego fasonu tegorocz­
nej mody olbrzymie spinki do mankietów, i tam 
usłyszeliśmy następujący dyalog.

— Jużto trzeba przyznać, że wszystko prawie sta­
niało.

—  Kochana kumo, gdzie tam, wszystko podrożało 
dokupić się ciężko, a w tym ścisku przedostać się nie 
podobna.

—  Niewiem u kogoś kupowała, bo ja np. jesiotra 
płaciłam funt po kop. 12, węgorza po kop. 20, kara­
sia na kop. 15, lina na kop. 16.

—  Tak prawda, że ryby tańsze, ale nabiał droższy, 
funt masła ceniono od kop. 24 do 30, kwartę śmieta­

ny od kop. 22V2 do 27 V2, a śmietanki słodkiej od 
kop. 11 do 14.

—  A nowalje czy nie były tańsze: kopę np. raków 
można było dostać za kop. 50 do rs: 1 kop. 20, szpa­
ragów odk. 40 do 75, za ogórek dobrze ćwierć łokcia 
duży ceniono kop. 10, sałaty inspektowej koszyk 
7 ^  do 10, kurczęta od kop. 20 do 50 za sztukę.

—  Tak moja kumo, ale drób utrzymuje się w ce­
nie dawniejszej, a prosięta jeszcze droższe, gdyż za 
nie duże ceniono po rs. 1 kop. 50. .

Tu rozmowa zwróciła się na inny przedmiot, opu­
ściliśmy okno udając się na targ i przekonaliśmy się, 
że o cenach dobrze te panie były poinformowane i 
jak jedna tak i druga miała słuszność, gdyż wedle 
tych samych niektóre produkty podrożały, inne stania­
ły  względnie do tygodnia poprzedniego.

Na Pradze. Powodzenia doznawał targ koński, 
handlarze przybyli ze swym towarem w wielkiej licz­
bie, a zamiejscy dostawcy próbowali szczęścia w sprze­
daży lub zamianie. Przy współudziale przybyłych ku­
pujących, krzątano się po placu targowym, ceny je­
dnak dawniejsze utrzymują się ciągle. Za parę np. 
koni roboczych silnych dosyć młodych podawaną była 
cena rs: 150 dot,170, konie cen wyższych także kupo­
wano cboć nie dość licznie.

Koniki cen niższych po rs: 35 do 45 sztuka i jak 
zwykle tak i wczoraj najwięcej je sprzedawano.

Na targu wołowym znalazło się około 800 sztuk 
rogacizny wystawionych na sprzedaż; ceny zaś propo­
nowane przedstawiają się tak: za wołu stepowego od 
26 do 32 dukatów, za krajowego, od rs; 36 do 49.

Na placu nierogacizny mniejszy ruch jak porą zi­
mową, jednak na potrzeby miejscowe dostawa wystar­
cza, za wieprza średniego rzeźnicy nasi płacą od rs: 
13 do 17, za większego od rs: 18 do 24.

Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego miasta 
Warszawy.

W dalszym ciągu ogłoszenia swego z d. 5/17 maja 
r. b. Dyrekcja podaje do wiadomości publicznej, że 
zażądanemi zostały pożyczki w listach zastawnych To­
warzystwa, jak następuje: Karpiński Teodor i małżon­
kowie Gołkont, ulica Dzielna Nr 2373«, rs. 11,000; 
Winnicki Antoni z żoną, ul. Leszno Nr 733, rs. 22,000; 
Rappel Ignacy z żoną, ul. Elektoralna Nr 794a, rs. 
45,000; Potkański Kalikst i Brzeziński Andrzej, ul. 
Chłodna Nr 926 ń, rs. 20,000; Rappel Ignacy z żoną, 
ul. Elektoralna Nr 755, rs. 35,000; Herkmann mał­
żonkowie, ul. Muranów Nr 2274d, rs. 12,000; Syndyk 
Mirla, al. Rynek Nowego Miasta Nr 353, rs. 4,500; 
Syndyk Mirla, ul. Rynek Nowego Miasta Nr 354, rs. 
4,500; Przepiórka Izrael, ul. Bednarska Nr 2697, rs. 
8,000; Przepiórka Izrael, ul. Wielka Nr 1416, rsr. 
12,000; Szyfman Dawid, ul, Twarda Nr 1090 a , rsr. 
6,000; Kaftal Józef, ul. Rybaki Nr 2567/8, rs. 25,000; 
Winawer Dawid, ul. Furmańska Nr 2700, rs. 16,000; 
Mrówczyński Franciszek z żoną, ul. Wróbla Nr 2877, 
rs. 3,000; Głodowski Feliks z żoną, ul. Chłodna Nr 
927d, rs. 9,000; Geneli Albin, ul. Ceglana Nr 1117/, 
rs. 15,200; Kruppe Fabjan, ul. Niecała 6 1 4 h, rsr. 
36,000; Geneli Abin, ul. Twarda Nr 1102, rs. 20,600; 
Maringe Wiktor, ul. Marszałkowska Mr 1403, rsr- 
45,000; Maringe Wiktor, ul. Marszałkowska Nr 1574 b n, 
rsr. 25,000.— Warszawa d. 8/20 maja 1870 r.

— 4,047—
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Komitet Kassy Wsparcia podupadłych lekarzy, oraz I 
wdów i sierot biednych po lekarzach pozostałych.

S. p D r Jan  B ącew icz, n iegdy  cz ion ek  czynny T ow arzy- i 
stw a L ek arsk iego  W arszaw skiego i czh nek  K sssy  W sp a r­
cia podupad łych  lekarzy , wdów i sieri t biednych po lek a ­
rzach  pozf sta łych , testam entom  z dnia 20 L ipca roku 1804, 
m iędzy innem i legate.mi na ce le  publiczne porzyn ionem i, za­
p is a ł  k sp ita ł Ra. 7 ,500 na od dzielny fundusz sta ły , przy  
T ow arzystw ie L e t  arakiem  W arszaw skiem  istn ieć  m ający, od 
którego procent m a być co roczn ie w dniu im ienin  testa ta -  
ra, t. j., w dniu 24 C zerw ca rozdzielany pom iędzy p ięć n ie ­
zam ężn ych  wdów po lekarzach  w yznania ch rześć-  
jaósk iego , a w braku takow ych, po lek arzach  in ­
nych w yznań O nazw iskach  osób , k tóre ( trzym ają takow e  
jed norazow e w sparcia, w edle z a s t iz e ż m ia  w testam encie  u- 
czyn ion fgo , m a być p od sn em  przez p ism a do w L d o m iśc i 
publicznej.

P oniew aż leg a t ten  postanow ieniom  b. R ady A dm in istra­
cyjnej K ró lestw a  z. d. 22  C zerwca (4 L ipca; 1865 roku Nr. 
14229 zo sta ł zatw ierdzony i kap ita ł w r. 1869 przeszed ł na 
w łasn ość  T ow arzystw a L e k a rsk itg o , przeto K om itet K assy  
W sparcia  podupadłych  lekarzy  oraz wdów i sierot biednych  
po lekarzach  p ozosta łych , dzia ła jąc z upow ażnienia teg o ż  
Tow arzystw a, zaw iadam ia, iż  w roku b ieżącym  b ęd zie  m iał 
m iejsce rozd zia ł funduszu otrzym anego z procentu od k a ­
p ita łu  pow yższego za  rok 1 8 6 9 /m  — P odług przyjętego przez  
K om itet porządku przyznaw ania w sparć z togo funduszu, 
każdy z członków  K om itetu  n iżej w yszczególn ionych  ma 
prawo p rzed staw ien ia  jednej w dowy, po lekarzu  w y z ­
nania ch rztśc jań sk iego  a w braku takow ej, po lekarzu  in  
nego w yznania, z podaniem  o niej na piśm ie szczegó łów  na- 
stępujących: A) im ię i  n azw isko kandydatki z w ykaza­
n iem  po kim je s t  wdową i gd zie  m ąż jej prak tyk ow ał jako  
lekarz i ja k ie  m ia ł za s łu g i. B; ile  kandydatka m a la t w ie­
k i ,  C) czy  pobiera pensją em eryta lną  i w jakiej w ysok oś­
ci roczn ie , D) j e ż e li  ma dzieci, to ile , z w yk azan b m  im ie ­
nia k ażd ego  dziecka , w ieku teg o ż  i przy nadm ien ien iu  czem  
s ię  k a żd e zajm uje.

Z  przedstaw ionych  k andydatek  K om itet- aa  p osied zen iu  
w dniu s  ( i s  Czerwca) r. b., w tym  celu  odbyć się  m ającem  
w ięk szością  g łosów , przyzna p ięciu  wdowom w sparcie z l e ­
gatu B ącew icza , za r e k  1870, k tóry w tym  roku w yn osić  
b ęd zie dla każdej po Rs. 109, kop. 25.

Zaw iadam iając o tem  osoby in teresow an e, K om itet n a d ­
m ienia, ż e  do sk łi du jeg o  n a leżą  w W arszaw ie: P rezes D r  
Brodow ski W łodzim ierz, W ice P rezes Dr. K osiński Julian; 
C złonek Z irzą d za ;ą cy  funduszam i Kas y zarazem  S ek re ­
tarz s ta ły  T ow arzystw a L ekarsk iego  D r S zob a lsk i W iktor;  
B asjer  Dr H elb ich  Adam ; cz łon k ow ie  z grona T ow arzystw a  
L ekarsk iego  w yznaczeni: D r D oran iow icz A leksander, Dr 
B udrew icz Jan  i D r N ata n so n  Ludw ik; człon k ow ie z  grona  
ogółu  lekarzy  W a rsza w sk h h  pow ołani: D r K obylański F ra n ­
ciszek  i D r Podow ski H enryk; pełn . obow. Iu sp ek tora  l e ­
karsk iego m. W arszaw y D r M ałek Gabryel, In sp ek tor L e ­
karski gubernji W arszaw sk iej, D r P oźn iak ow sk i Jan; c z ło n ­
kow ie zaproszen i z grona W arszaw skich  pracow ników  i  przyj­
m ujący czynny u d z ia ł w dzia łan iach  K assy w charakterze  
radców  prawnych: M ecenas T h iem e K arol i R ejen t Z aw ad z­
ki S tan isław . N adto do K om itetu  n s le ż ą  z urzędu; In sp ek ­
torow ie lek arscy , przy R ządach G u'-ernialnych na prow in  
cji a m ianow icie: w K aliszu  D r W eiss  W oldem ar, k tóry  

0 28Ja t wiaBia in teresów  K assy W sp arcia  L ekarsk iej upo- 
a n ił sw ego pom ocnika D ra B  :ese Jana; w P etrokow ie, 

J r a8Przycki M arcelli; w R adom iu, D r R ew olińsk i T eofil 
■ - i e lcach, D r Sokołow sk i L eon  w L ub lin ie  D r K w aśniew - 

• Ju ljusz; w S itd lcu  D r C zopow ski A ntoni; w P łocku , Dr 
rosnow ski M ichał; w Ł om ży  Dr. L on d yń sk i Rom an; p e ł-  
i^cy obow iązki Inspektora w Suw ałkach , Z danow icz Sym- 

mrjam. O soby w ięc k tóreby  ży czy ły  sob ie  otrzym ać w spar­
c ie  z  legatu  B ącew icza, zechcą  udać się  do jed n ego  z po­
m iecionych  cz łon k ów  z n a leży tem i dow odam i, albow iem  ko  
m itet sto sow n ie  do pow yższej swej decyzji, bez pośrednio  
sąd n ych  próśb n ie  przyjm uje, ł  to  z tego pow odu, iż  w jego  
obliczu  cz łon ek  przedstaw iający K andydatkę b ierze a a  sie  
bię m oralną odpow iedzialność za  rzeczyw iśc ie  podupadły  
Jej stan i za m oralne prow adzenie się  — Z upow ażn ien ia  k o ­
m itetu , C złonek  Zarządzający funduszam i t y .  S zo k a lsk i.

=  C zw arte i osta tn ie  przedstaw ienie am ato rsk ie , 
odbyło się w dniu  wczorajszym  w Tow arzystw ie D o­
broczynności. Jakkolw iek z powodu upału , mniej co­
kolw iek zeb ra ło  się osób, sum m a jed n ak  ogólna w po­
łączen iu  z dochodem z poprzednich  przedstaw ień osią­
gniętych, je s t  wcale poważną. Zawdzięczać to należy 
sta rannej g rze am atorów , kierow anych um iejętną rad ą  
i w skazów kam i p. J. S. Jasińsk iego  b. D yrek to ra  T e­
atrów , k tó ry  m a łą  tę  scenkę po trafił zarządem  swoim 
wynieść do godności praw ie artystycznej.

=  Dziś o 5 -ej po południu  posiedzenie tan ich  k u ­
chen.

=  Ju tro  o godzinie 1-ej w południe p rzypada po­
siedzenie O piekunek w gmachu- Tow arzystw a D obro­
czynności.

=  U roczyste otw arcie O chrony chłopców iz ra e l­
skich przy ulicy D zikiej, odbędzie się w m iesiącu lip- 
cu. W ówczas do tykalnie przekonać się będzie m ożna 
o różnicy ja k ą  przez ten  czas opieka O chrony w y­
w rze n a  m łodych wychowańców.

=  Panow ie Teodor i Ludw ik D ietz w celu uzb iera­
n ia funduszu na wyjazd za g ran icę  dla dalszego k sz ta ł­
cenia się w sztuce śpiewu, zam ierzają dać w poniedzia­
łek  30 m aja ko n cert w okalno-instrum entalny  w sali 
Resursy O byw atelskiej. W  koncercie tym  udzia ł 
przy jm ą oprócz koncertantów ; panna M arja W itkow ­
ska, pan n a  N atal ja  P łużańską; pp. B olesław  M oniu­
szko i Zygm unt Noskowski.

=  Słyszeliśm y, że wiele osób korzysta jąc  ze space­
row ych pociągów, a  tem  sam em  bezp ła tnego  pow rotu, 
w ybiera się n a  przejażdżkę koleją ż d a z n ą  do pobli­
skich stacji.

=  N a scenie te a tru  R ozm aitości m a się pojawić 
n iezadługo dw uaU ow a kom edjaprze tłóm aczona z fran - 
cuzkiego p. t. „M iłość i dyplom acja.

=  S tan  obecny zasiewów w okolicach W arszaw y 
cieszy rolników . Ż y ta  m ianow icie w egetują bardzo 
pokaźnie.

=  B rac ia  Sjam scy jeszcze ty lko dzień dzisiejszy 
przepędzą w W arszaw ie. N ieboracy ci, z tąd  wyjeż­
dżają  do B erlina, nudzić się i zb ierać ta la ry .

=  K om ite t K assy Pożyczkowej Przem ysłow ców  
W arszaw skich, przypom ina pp. rep rezen tan tom  o ju - 
trzejszem  zebran iu  w gm achu  R esursy  O byw atelskiej,
0 godzinie 10-tej rano  i tfadm ienia, że w raz ie  nieze- 
b ran ia  się  kom pletu , w ym aganego § 44 ustaw y, po­
siedzenie będzie nieważne.

=  K olegę wiosłującego pod flagą nazwy naszego 
pism a, k tó ry  przewozi przez W isłę zwolenników ros- 
koszy na Saskiej K ępie, upom inam y, ażeby się podze- 
low ał. K ilka dam  bowiem  skarży się, że po takiej 
czółnowej p rzepraw ie dosta ły  k a taru . Biedaczki...

=  Z w raca jąc  od czasu do czasu uwagę n a  stan  i 
rozwój ważniejszych m iast k ra ju  naszego, pisze „Ga­
ze ta  H andlow a* mówiliśmy, iż w Kaliszu podjęto p ro ­
je k t ośw ietlania tego m iasta  gazem. Obecnie donosi­
my, iż m ag istra t K alisza zaw arł już  w tej m ierze u k ła d  
z tow arzystw em  zagranicznem  oraz p M am rotem  
miejscowym obywatelem , k tó ry  zarazem  będzie tam że 
głów nym  dyrek torem  oświetlenia gazowego. In ży n ie­
rowie rozpoczęli już prace przygotow awcze i do 1-go 
grudnia r. b. część m iasta przynajm niej będzie zaopa­
trzona w la ta rn ie  i gazociągi. Nie po trzeba  dow odzić, 
iż tak ie ulepszenie przynoszące w ielką dogodność m ie­
szkańcom, w płynie zarazem  n a  u trzy m an ie  p o rząd k u
1 bezpieczeństwa w mieście.



=  W dalszym ciągu zaopatrywania Warszawy w o- 
świetlenie gazowe, będą położone rury na ulicach: 
Pańskiej, Ceglanej, Wroniej, Krochmalnej, Mylnej, 
Gęsiej, Miłej i Czarnej.

=  Około domu p. Leopolda Kronenberga przy uli­
cy Mazowieckiej znów się żywo krzątają. Wykończają 
się obecnie frontowe upiększenia i brama podjazdowa, 
tak, że rusztowania okalające dotąd tę część domu, za­
pewne już wkrótce usuniętemi zupełnie zostaną.

=  Mimo dość spóźnionej już pory widzimy jeszcze 
ciągle roboty wiosenne około bulwarów i skwerów. Na 
Placu Zielonym i Ewangelickim, na skwerze na Kra- 
kowskiem Przedmieściu dziś jeszcze dosadzają drzewa 
i kwiaty, które zapewne posłuszne umiejętnej ręce, 
choć tak późno, jednakże przyjmą się i powiększą cień 
tej ulubionej już przechadzki.

' =  Wczorajszy dzień był naprawdę upalnym. W po­
łudnie słońce paliło niemiłosiernie. Wiatr, co pędził 
tumany kurzu zaduszał oddech w piersiach, a pył po­
zostający z odświeżanych na każdej prawie ulicy bu­
dowli zasypywał oczy przechodniów.

(K. L .) Lubelskie Towarzystwo Dobroczyności ma 
honor podać do wiadomości, że wciągu upłynionego 
miesiąca kwietnia 1870 r. 1) W domu starców i kalek 
było utrzymywano osób 34, na co wydatkowano rs. 64 
kop 89£. 2) W ocłrn nie utrzymywano stale dzieci 
miejscowych 9 i wydano na żywność dzieci przychodnich 
8—razem na dzieci 17 wydano rs. 60 kop. 67 |. 3) 
W zakładzie sierot utrzymywano dzieci 12, na które 
wyłożono rs. 79 kop. 40. 4) Udzielono 31 osobom po za- 
obrębem zakładów Towarzystwa zamieszkałym wspar­
cia stałe i czasowe w ilości rs. 40 kop. 65. W ogóle 
w ciągu miesiąca kwietnia wydatkowano rs. 245 k, 62.

=  Z powodu, jak nam mówiono, niedyspozycji pa­
na Kelera: pierwsze przedstawienie opery Verdi’ego 
,,Bal Maskowy11, odbędzie się w przyszły wtorek.

=  Pan Adam Wiślicki, Redaktor Przeglądu Tygo­
dniowego, jako główmy propagator metody Froebla 
u nas, został zaproszony do przyjęcia udziału w wy­
stawie szkolnej w Kołomyi.

=*= Z początkiem czerwca, czynności w Kassie Gro­
szowej przy ulicy Marjańskiej, nie w niedziele, ale we 
wtorki, od godziny 4ej do 6ej po południu odbywać się 
będą.

=  Ogród Botaniczny licznie bywa obecnie nawie­
dzany-pow ietrze w nim przepełnione aromatami. 
Spacerujący żałują, że mało jest ławek w dolnym par­
ku stykającym się z Łazienkami Królewskiemi, nieda­
leko zdroju.

=  W dniu wczorajszym wszystkie otwory na wieży 
ratuszowej wypełniły się cyferblatami zegarowemi.

=  Jutro  przypada ostatnia kwadra księżyca o go­
dzinie 7ej m. 33 rano.

=p Wiele bardzo osób spacerujących dziś rano po 
ogrodzie Saskim i po ulicach, musiało zasłaniać or­
gana powonienia chustkami: powietrze bowiem prze­
sycone było duszącym dymem. Mówiono nam, że dym 
ów powstał z palenia peżu w okolicach Warszawy.

=  Pan Ładysław Strzeszewski czł. Rady Op. Cyr. 
II go, który już doprowadził do stanu normalnego, 
zegar w krużgankach by łych zabudowań kościoła Sgo 
Jacka, podjął się obecnie reparacji zegaru w kościele 
N. MARJI Panny Łaskawej.

=  Jutro o godzinie 5-ej po południu w lokalu ś. p. 
Konichowskiego b. Starszego Zgromadzenia Stelma­
chów i Kołodziei, odbędzie się roczna sessja.

=  W dniu 23 b. m., t. j. w poniedziałek o godzinie 
5-ej po południu, z Zakładzie Nauki Sztuk i Rękodzieł 
dla kobiet, Nowy-Swiat Nr 33, literatka pani Rapacka, 
mieć będzie odczyt w języku francuzkim, z którego 
dochód brutto Prelegentka i Zakład przeznaczają na 
kupno książek dla Studentów wydziału medycznego. 
Będzie to czwarty odczyt w Warszawie pani Rapackiej 
i ostatni przed jej wyjazdem do Paryża. Program tego 
odczytu jest następujący: 1) O kobietach wykształco­
nych. 2) O sposobie ich kształcenia. — Biletów można 
nabyć przy wejściu po cenie kop. 30 minimum.

=  Obecnie odmalowywa się bardzo wiele domów 
w Warszawie. Otóż bardzo rzadko się zdarza, żeby 
barwa w tym celu użyta była właściwą. Zwykle wła­
ściciel domu spuszcza się na gust mularzy; czasem 
własnym rządzi się upodobaniem, a najczęściej wybie­
ra farby te, które są najtańsze. Należałoby jednak 
pilniejszą zwrócić na ten przedmiot uwagę. Od koloru 
bowiem, na jaki domy są pomalowane, zależy widność 
ulic, zwłaszcza ciasniejszych, lub zbyteczna ich jaskra­
wość; wreszcie, pominąwszy już uczucie estetyczne, 
cierpieć z tego powodu mogą oczy przechodniów, a 
bardziej jeszcze oczy mieszkańców naprzeciw leżących 
domów, zmuszone do częstego patrzenia na owe bar­
wy. Z tego powodu w niektórych krajach istnieją na­
wet rozporządzenia niedozwalające malowania domów 
na pewną barwę; tak naprzykład we Włoszech nie u- 
źywa się koloru białego. Przedewszystkiem unikać na­
leży barw czerwonawych i mocno żółtych, tak właśnie 
powszechnych w Warszawie. Szczególniej też domy 
zwrócone ku zachodowi wprost lub choćby ukośnie, 
nie powinny być na tę barwę umalowane. Zachodzące 
bowiem słońce, rzucając na te ściany swe czerwonawe 
promienie, sprawia światło bardzo przykre dlą naj­
zdrowszych nawet oczu. Domy wystawione na połu­
dnie nie powinny być zbyt jasno umalowane, domy 
zaś zwrócone ku północy i północo-wschodowi nie 
zbyt ciemnemi, barwami należy pociągać. W ogóle uży­
wać najstosowniej jest kolorów zielouawych i niebieska­
wych, a stopień ich jasności lub ciemności stosować 
w miarę tego, jąk dom wystawiony jest na promienie 
słońca.

== Zwracamy uwagę czytelników, na pomieszczo­
ne w dzisiejszym numerze ogłoszenie pana Adolfa 
Schmidta, właściciela apteki, przy ulicy Mazowieckiej.

=  W mieście Staszowie, odbył się w dniu 8 maja 
r. b. koncert amatorski, na dochód sierot pozostałych 
po ś. p. Piotrowskim urzędniku miejscowej admini­
stracji dóbr. Urządzeniem koncertu zajął się oby­
watel okoliczny p. Alfred Stojowski. Urządzenie to 
połączonem było z wielkiemi trudnościami, bo forte­
piany sprowadzano do Staszowa z miejsca o 2 przeszło 
mile odległego, Słuchacze zebrani w liczbie bardzo 
znacznej, nie szczędzili naddatków, skoro ogólny do­
chód wynosi przeszło 400 rsr. Program składał się 
z partji instrumentalnych i wokalnych. Z pierwszych 
najmilsze wspomnienie pozostawiła nam: „Etude Kul- 
laka“ wybornie wykonana przez panią Stojowską na 
fortepianie; z drugich: „La stella conńdenta" romans 
Robandiego i krakowiak z sielanki „Wiesław,8 odśpie­
wane przez p. Ignatowskiego, umyślnie na koncert 
ten z Kielc przybyłego, powszechnie się podobały. 
Dzięki wszystkim co przyłożyli się do szlachetnego 
celu przyjścia w pomoc doli sierocej.

— Dostrzeżony przez policję dnia 5 (17) maja na 
ulicy, w cyrkule Zamkowym, człowiek z nazwiska do-



tąd niewiadomy, z oznakami pomieszania zmysłów i 
osłabiony, po odesłaniu go do szpitala Dzieciątka Je ­
zus, nazajutrz umarł. Rysopis jego następujący: lat 
około 46, wzrost średni, włosy blond, oczy niebieskie, 
wąsy i broda niewielkie, odzież brudna i obszarpana.

— W cyrkule Łazienkowskim, Dominikowi Żerom­
skiemu, pracującemu w fabryce żelaznej Lilpopa i 
Rau, w skutek własnej jego nieostrożności, maszyna 
wyrwała palec wskazujący u ręki prawej. Żeromski, 
stosownie do żądania, pozostawiony na kui’acji w mie­
szkaniu.

— W cyrkule Jerozolimskim, Andrzej Gacki, pra­
cując przy rozbieraniu piwnicy w domu pod Nr 1144, 
w skutku zawalenia się ściany, u leg ł złamaniu nogi 
prawej. Odesłano go dcf szpitala Śgo Ducha.

— W cyrkule Pragskim, Franciszka Tarkowska, słu­
żąca, czerpiąc wodę z jeziora naprzeciw posessji 
Nro 311, potknąwszy się, wpadła w wodę, lecz na­
tychmiast przez ludzi, którzy to dostrzegli, wydobyta 
została. (Gaz: Polic:)

-f Dnia 23 maja to jest w poniedziałek, jako w pierw­
szą bolesną rocznicę śmierci ś. p. Zofji Schroeder 
odbędzie się żałobne nabożeństwo, o godzinie 10-ej 
rano w kościele Wszystkich Świętych na Grzybowie 
na które stroskana matka wraz z córką uprzejmie za­
prasza. ^  4,048—

-f Ś. p. Katarzyna z Arozelów Koch, żona Fryzjera 
Ludwika Kocha, po długiej i ciężkiej chorobie, opa­
trzona SŚ. SAKRAMENTAMI, w dniu 19 b. m. żyć 
przestała, mając wieku lat 26. Pozostały mąż z syn­
kiem zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych na 
wyprowadzenie zwłok w niedzielę, dnia 22 maja, o 
godz. 5-ej po południu, z kościoła S-go Autoniego, 
przy ulicy Senatorskiej, na cmentarz powązkowski.

— 4025—
■f Dnia 21 b. m , zrana, po długiej i ciężkiej cho­

robie, opatrzony SS. Sakramentami, rozstał się z tym 
światem ś. p. Bolesław Czarnocki, Aplikant Towarzy­
stwa Kredytowego Ziemskiego, przeżywszy lat 17. Po­
zostali w ciężkim smutku rodzice, oraz bracia i siostra 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na wy­
prowadzenie zwłok, z kościoła Śgo Karola Borome- 
usza dnia 23 b. m., o godzinie 4ej po południu, na 
cmentarz powązkowski. —4050—.

+  Ś, p. Łukasz Badowski, opatrzony ŚŚ. Sakra­
mentami, po długiej i ciężkiej chorobie przeniósł się 
cm wieczności, przeżywszy lat 68. Pozostała żona 

raz z dziećmi, zaprasza Krewnych i Znajomych na 
e sportację dnia 22-go z kościoła Ś go Antoniego przy 
“hcy Senatorskiej o godzinie 4-tej po południu na 
cmentarz powązkowski odbyć się mającą. —4057—

. . +  Zmarli: w dniu 7 ksiądz Kazimierz Mieszkow- 
.-szcz Parafji w Kazimierzu w archidyecezji 

ki wikarinlz dn,iu 9 b‘ ksifłciz Wiktor Szamoc- 
wdjecezji kaliskiej. e Parafjaluym w Dankowie

CieniJmmYbf przf ,d “ ^dawnym czasem ś. p. Tomasz 
s S I I n T  K d SIet dnia 9 marca 1802 r. w m. 
Po n k ^ ;  obwodz'e opa °wsi kim w Sandomierskiem. 
few ńM W i r  ^ r  wydziałowych w WąchocUU) wo_ 
* 1 1 , w Lublinie, uczęszczał na b Uniwersytet
t e o DdffT Ski- W r ,r1829 WStąpił d0 B a T u lo t^m go, gdzie przez cały przeciąg służby nozostawał 
w Kassie. W r. 1865 jako starszy kassier pmpn-t 
upuścił biuro i przeniósł się na prowincją. ’ ’

Kościan (Kosien) 18 maja 1870 r,
W dniu 17 maja r. b., otwartą została w Kościanie 

(Kosten) w W. Ks. Poznańskiem wystawa przemysło­
wo-rolnicza. Ramy naszego pisma nie pozwalają dać 
nam szczegółowego sprawozdania z tej pod wielu 
względami świetnej wystawy, ograniczyć się więc mu­
simy pobieżnym.tylko jej rysem.

Wystawa zajmowała obszerny plac tuż przy dworcu 
kolei żelaznej i urządzoną była pod kierunkiem Kom- 
misji Towarzystwa Rolniczo-Przemysłowego Gostyń­
skiego, której przewodniczył hr. Stanisław Czarnecki. 
Podzielona zaś była na XIV wydziałów, każdy zosta­
wał pod osobnym komitetu zarządem. W krótkości 
po parę słów o ważniejszych z nich powiemy.

Wydział pierwszy: Konie. Naczelnik Wydziału Mi­
chał Szc7anieski z Łaszczyna. Oddział ten najliczniej 
był reprezentowany, 56 wystawców nie licząc w to 
koni włościańskich przedstawiło po kilka sztuk, prze­
ważna liczba była koni powozowych, anglo-arabskiej 
rassy, z nich najwięcej zwracały na siebie uwagę ko­
nie hr. B. Potockiego, Konst. Szczanieckiego, St Chła­
powskiego (5 źrebców), E. Chłapowskiej (ogier kary), 
A. Platera i Dr. Rymarkiewicza z Zaborowa piękny 
ogier 3 letni buławy.

Wydział drugi: Bydło. Naczelnik Wydziału Stefan 
Chłapowski z Bonikowa. Wystawców 51. W bydle 
wystawionem przeważnie reprezentowaną była rassa 
szwajcarska Szwyc i hollenderska (głównie ostfryzyj- 
skiego gatunku) rassy alganerskiej bardzo mało, ró­
wnie jak i krótkorogiej angielskiej (Shorthorn) z tej 
ostatniej zwracał na siebie kolosalnemi rozmiarami 
p. Przyłuskiego ze Starkowiec, rassa Ayrskirska mia­
ła także jednego reprezentanta w stadniku p. Moraw­
skiego z Jurkowie.

Wydział trzeci. Owce. Naczelnik Wydziału W. T. 
Zakrzewski z Kokorzyna. Oddział ten ogólnem zda­
niem specjalistów najsłabiej,był przedstawiony, pomi­
mo że było z samych zarodowych owczarń (nie ubie­
gających się o nagrodę) 22 wystawców, reszta ubiega­
jących się o nagrodę podzieloną została na 5 katego- 
rji a) owczarnie chodowane na wełnę, wystawców 14, 
z tych zwracały na siebie uwagę dwanaście cytówek 
z majątku Szołdry St. Chłapowskiego nabitością weł­
ny, chociaż budowy coś jeszcze do życzenia zostawia­
jącej b) owczarnie chodowane na mięso i wełnę, 
p. Wętursfci z Zakrzewa wystawił kilka ładnych oka­
zów czystych Rambouilletów c) na mięso i wełne k il­
ka rass angielskich głównie a mianowicie Southdowny 
hr. B. Potockiego i Kwileckiego i Oxfordsheredowny 
pp. Lehmana i Brauera. d) tylko na mięso przez 
krzyżowanie i e) owce tuczne, z tych ostatnich odzna­
czyły się p. St. Chłapowskiego pół krwi Southdowny 
i szkopy hiszpańskie p. Stefana Chłapowskiego z Bo­
nikowa.

Wydział czwarty. Trzoda chlewna. Naczelnik Wy­
działu Antoni Przyłuski z Starkowca, wystawców sie­
demnastu, przeważnie przedstawione okazy należały 
do rass angielskich Suffolk Yorkshire. Pragnąc mo­
jemu sprawozdaniu nadać jak można najszczuplejsze 
granice pomijam niektóre inne wydziały mniej ważne 
jak np. drobiu, psów i kotów, albo wydziału, które 
aczkolwiek ważne jednakże nie mogąc być pobieżnie 
traktowane tern samem w niniejszej korrespondencji 
miejsca znaleźć nie mogą, do tych np. należy pszczol- 
nictwo i jedwabnictwo, produkty gospodarcze i t. p. 
W tych ostatnich zanotujemy tylko wystawione przez



p. K. Niegolewskiego rozmaite nasiona, a zwracamy 
uwagę na nie nietylko dla dobroci przedstawionych 
produktów ale i dla ich obfitości. P. Niegolewski przed­
stawił prawie większość znanych nasion, roślin paste­
wnych. Patrząc na ten kompletny prawie skład nasion 
nie mogliśmy nie podziwiać obfitości produkcji i pracy 
właściciela którą w innym już wydziale a mianowicie 
leśnictwa mieliśmy sposobność ocenić oglądając piękną 
wystawę wysadek leśnych.

Zwiedzających było mnóstwo i rzęsisty nawet 
deszcz nie mógł zwiedzaniu przeszkodzić. Nie było 
możności znaleźć w mieście schronienia na noc z tej 
przyczyny wiele osób wieczorem pociągami wyjechało 
w tej liczbie był i nasz korespondeut; dlatego nie 
podaję wam wiadomości o udzielonych nagrodach jak 
również i o wyścigach które w dniu dzisiejszym odbyć 
się miały. Kończąc nie mogę nie zadać sobie zapyta­
nia kiedy przyjdzie ta  szczęśliwa chwila w której go­
spodarze nasi na takiej stopie postawią swe gospodar­
stwa że połączonemi siłami dwóch powiatów zdobędą 
się na podobną wystawę, jak obecna.

__________________ X_ Y. Z.

— Sudeb. Wiest. pisze: Słyszeliśmy, że sprawa 
o zamordowanie księcia Ahrenberga zakomunikowaną 
już została 2 (14) maja prokuratorowi izby sądowej, 
wraz z aktem oskarżenia, zredagowanym przez pa 
na Nikołajewskiego, pomocnika prokuratora sądu 
okręgowego. Powiadają, że rozprawy sądowe w tym 
processie mają rozpocząć się w sądzie okręgowym 
14 (26) maja, podług pogłosek bowiem, akta te zako­
munikowane zostaną sądowi 5 (17) maja. Do sądu 
wezwanych będzie przeszło 20-u świadków. Oskarży­
cielem ma być, jak powiadają, prokurator sądu okrę­
gowego M. N. Beżenow. (D. W.)

— Według „Birż. Wied.“, w tych dniach komissja 
dla urządzenia wystawy Petersburskiej, roztrząsała 
kwestję oznaczenia płacy za wejście. Uchwalono więc 
pobierać za wejście w ciągu pierwszych trzech dni t. j. 
15, 16 i 17 maja po 2 rs.; od 18 do 24 maja po 1 rs. 
Następnie opłata stopniowo zmniejszać się będzie od 
50 do 10 kop. Opłata rublowa pozostanie nadal tylko 
w jednym dniu w tygodniu, a mianowicie w poniedzia­
łek. Nadto w niektórych dniach wejście będzie bez-, 
płatne, lecz tylko dla rzemieślników.

X  W d. 16 b. m., nastąpiła we Wrocławiu eksplo­
zja chemicznego preparatu w tamecznym królewskiem 
laboratorjum, przy czem bardzo niebezpiecznie w gło­
wę, oczy i ręce został zraniony chemik p. Ziemski. Po­
wątpiewają o jego życiu.

X  Poznańskie Towarzystwo dramatyczne zostające 
od d. 17 b. m., pod wyłączną dyrekcją p. Lecha No­
wakowskiego powróciło z wycieczki do Gniezna i roz­
poczęło we czwartek nowy szereg przedstawień w te ­
atrze miejskim w Poznaniu. Na przedstawieniach tych 
występować będzie znany artysta teatrów warszaw- 
skich p. Józef Rychter. »

Ostatnie Wiadomości Polityczne,
Ministerjum austrjackie ożywione jest widocznie 

najlepszemi nadziejami co do rozstrzygnięcia swego 
trudnego zadania. Artykuł dziennika „Wiener Abend- 
post“ który ogólną zwrócił uwagę, najwyraźniej świad­
czy o tym optymistycznym poglądzie. Według tego urzę­
dowego organu, ministerjum wierzy w możność nie 
tylko utrzymania nienaruszonej konstytucji, ale nawet

pozyskania dla niej zupełnego poszanowania i powagi. 
Sądząc z tego, widoki porozumienia z Czechami, w co- 
raz lepszem przedstawiałyby się świetle. Najnowsze je­
dnak wiadomości o stanie rokowań w Pradze, nie po­
twierdzają jakoś tych nadziei. Czechy obstają uparcie 
przy deklaracji, i n e myślą bynajmniej o wysyłaniu 
deputowanych do Rady państwa, a co ważniejsza, 
szlachta czeska najzuptłniej pod tym względem łączy 
się z całem opozycyjnem stronnictwem. Jakim sposo­
bem w tych wbrunkach, da się osiągnąć „poszanowa­
nie i powaga11 dla konstytucji, trudno sobie wytłomą- 
czyć. Zresztą nie należy zapominać, że wewzmiankowa- 
nym artykule dziennika urzędowego mowa jest ciągle
0 „duchu,11 o „zasadach1- y drogach11 z których mi­
nisterjum nie życzy sobie zbaczać, przewódcy zatem 
tak zwanego „wiernego konstytucji11 stronnictwa, 
przedwcześnie tryumfują jeśli sądzą, że rząd litery 
konstytucji trzymać się zamierza.

Ciało prawodawcze francuzkie, które się dopiero 
onegdaj, nie zaś we wtorek, na posiedzeniu zgromadzi­
ło, oświadczyło że plebiscyt z 8 maja odbył się w zu­
pełnym porządku „Journal olficiel11 odzywa się z tego 
powodu jak następuje:

„Nigdy jeszcze solidarność ugruntowana przy pomocy 
cywilizacyjnej polityki, pomiędzy Francją i innerni 
narodami, nie ujawniła się w świetniejszy sposób. 
Wszystkie rządy widzą w głosowaniu 8 maja materjal- 
ny i moralny tryumf ogólnych europejskich interesów,
1 przyjmują bezwątpienia szczery udział w zwycięz- 
twie, jakie odnosi cesarz nad przewrotnemi namiętno­
ściami.

Niektóre angielskie dzienniki powątpiewają, czy do­
tychczasowy poseł rośsyjski w Londynie Baron Brun- 
now opuści stolicę Anglji dla Paryża; w wieku bowiem 
sędziwego dyplomaty nie łatwo się porzuca nawyknie- 
nia i stosunki przez długoletni pobyt na jednem sta­
nowisku wyrobione.

Dzienniki włoskie podają d w i e  proklamacje, wydane 
przez byłego garybaldczyka niejakiego Giacomo Gal­
liano dowódzcę band, które niedawno ukazały się 
w Toskańskiem. Jedna z nich przeznaczoną jest dla 
ochotników w oddziałach, druga jest odezwą do ludu 
włoskiego; w obu jako najbliższy cel przedsięwzięcia 
wskazane jest nie zaprowadzenie rzeczypospolitej, ale 
oswobodzenie Rzymu z pod panowania Papieża. Ro­
zumie się, że podobny projekt można uważać jedynie 
za pozór ukrywający inne plany powstańców; trudno 
bowiem przypuścić aby ich dowódca był do tego sto­
pnia zaślepionym iżby przypuszczał możliwość wyko­
nania dzieła, które w 1867 r. w daleko dogodniejszych 
warunkach nie udało się Garibaldemu. Nieszczególne 
światło na charakter powstańców rzuca jeden ustęp 
z proklamacji, zawierający napomnienie ażeby, „ho­
nor legionu, ojczyzny i munduru garibaldowskiego,11 
nie był na szwank narażony w skutek jakichbądź na- - 
dużyć. Gdyby, tak się kończy ten ustęp, podpisujący 
proklamacją (sam Galliano) dał się uwieść pokusie, 
podwładni jego na nim powinni dać pierwszy przykład 
kerności. • .

Hiszpańskie ministerjum, nie mogło jak się zdaje, 
zdecydować się na popieranie kandydatury księcia 
Montpensier, a ponieważ nie potrafi postawić innego 
kandydata posiadającego zaufanie w tak wysokim sto­
pniu, jak zalecany niegdyś książę Tomasz Genueński, 
oświadczyło się za przyznaniem królewskich atrybu­
tów rejentowi Serrano. Czy sam Serrano jest z tego



zadowolony, i czy Kortezy potwierdzą to postanowie­
nie, niedaleka przyszłość pokaże. Tymczasem prezes 
ministrów Prim , zaczął już w tym przedmiocie narady 
z członkami większości w Kortezach. Wątpić jednak 
należy, czy i tym razem nieszczęśliwa sprawa kandy­
datury do tronu, stanowczo rozstrzygniętą zostanie.

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń 2 0  Maja godz. 11 m. 15 w nocy.

Lizbona. —  Marszałek Saldanho z sześcioma 
bataljonami zrobił pronuncjamento. Walka 
przed pałacem królewskim, —  Saldanho wziął 
port Jerzego. Po konferencji króla z marszał­
kiem, Loule podał się do dymissji, w skutek 
czego p. Saldanho powierzono utworzenie no­
wego gabinetu. Niektóre miasta popierają ruch 
czysto wojskowy; słychać że spodziewana jest 
flota hiszpańska.

Kopenhaga. —  Ponieważ Folkething oparł się 
zwołaniu posiłkowych korpusów,— ministerjum 
podało się do dymissji, którą król przyjął.

Z DZIEDZINY NAUK PRZYRODZONYCH.

Pan. Gdzież u licha wisi mój barom etr?
Służący (z miną tryumfującą). A to ja, słyszałem  

proszę pana, jak  pan sam mówił, że im wyżej baro­
m etr, tem pewniejsza pogoda. Ponieważ pan się ju tro  
wybiera na polowanie, wyniosłem barom etr na strych; 
przynajmniej deszcz pana nie zmoczy.

— wanpi— A — — — ■

____________ Redaktor, W. Szymanowski.

—  Ci co nie widzieli braci Syamskich, ani jadących 
ulicą, ani przedstawiających swoją spółkę harmonijną 
w Harmonji, nie harm onizującą w cenach z naszą kie­
szenią, będą ich ju tro  mogli widzieć swobodnie w P ra ­
do za Rogatkami; obaj bowiem oni puszczeni tam zo­
staną, w postaci dwóch wielkich balonów, a sława ich 
wzniesie się zapewne wyżej jąk  się kiedykolwiek spo­
dziewali sami.

WODY MINERALNE NATURALNE.
Do składu, jaki utrzymuję przy Aptece, nadeszły 

następujące wody: Buska, Eger Franzenquelle i Salz- 
quelle, Ems Kraenchen i Kesselbrun, Fachingen, Iwo- 
nicka, Krynicka, Kissingen Rakoczy, M arienbad Kreuz- 
brun i Ferdynandsbrun, Obersaltzbrun, Szczawnicka 
Józefiny, Magdaleny i Stefana, Selters, Vichy Celestins 
i Grande Grille, do końca tego miesiącajjotrzymam po­
zostałe.

Dla dogodności osób, które życzyłyby sobie pić wo­
dy naturalne ogrzewane lub zimne w Aptece, jak  to 
miało miejsce w roku zeszłym, używając przechadzek 
w Saskim ogrodzie, mogą mieć wydawane codziennie 
z rana do godziny fi tej bez żadnego doliczania za to.

Apteka wyrabia Kumys w butelkach, i przyjmuje 
zamówienia na abonament.

Adolf Schmidt, 
Właściciel Apteki, ulica Mazowiecka N r 16,

(1— 7)—4024— wprost koś. Ewangelickiego.
•— Henryk Biechler, właściciel Apteki przy ulicy No- 

Wy-Świat, w tych dniach wyjechał do Berlina, Drezna 
i Wiednia, w celu naukowym swego powołania. 4038

Wody mineralne naturalne.
Skład Wód mineralnych naturalnych przy aptece 

pod firmą D. T. Heinrich w domu N r 473 na rogu uli­
cy Wierzbowej i Senatorskiej istniejący,m a honor za­
wiadomić Szanowną Publiczność i WW. Doktorów, że 
w ciągu ostatnich dwóch tygodni zaopatrzony został 
wprost ze Źródeł w następujące wody tegorocznego 
czerpania:

1. Krajowe: Buskie, Soleckie i Solankę Ciecho­
cińską.

2. Galicyjskie: Iwonickie, Krynickie, Szczawnickie 
i Ź egiestowskie.

3. Szlązkie: Obersalzbrunn, Cudowa, Reinerz i K6- 
nigsdorff Jastrzem b.

4. Czeskie i Austryjackie: Marienbadzkie, Karls- 
badzkie, Egerskie, Franzensbadzkie, Pulnauzkie, Seid- 
schiitzkie, Bilińskie, Gleichenbergskie i Gieshtibler.

5. Niemieckie: Kissingen, Adelhaidsquelle, Selcer- 
skie, Emskie, Weilbachskie, Wildunger, Fachingen, 
Geilnau, Kreuznacher Elisenquelle, Krankenheilskie, 
Pyrm ontskie, Hombnrgskie, Soden, Driburg, Lipp- 
springer, Friedrichschalter, Schwalbachskie.

6. Belgijską: Spa Pouchen.
7. Francuzkie: Vichy, Bussang, Enghien, Contrexe- 

ville, Bonnes:
Razem z wodami nadeszły do składu następujące 

artykuły z wód wyrabiane, jakoto:
a) Do kąpieli: Szlam i Ług Ciechociński, Błoto Bu­

skie, Ług Buski, Sól Vichy w paczkach na jedną ką­
piel, szlam solno-żelazny Eger Franzensbadzki, szlam 
Kreuznachski, sól Krankenheilska, mydła Karlsbą- 
dzkie i Krankenheilskie i ług Kónigsdorff Jastrzem b.

b) Do użycia wewnętrznego: Pastylki: Bilińskie, 
Emskie, Vichy, Marienbadzkie, Krynickie i Szczawni­
ckie; Sole: Marienbadzka, Karlsbadzka i Vichy oraz 
podpuszczka Rejnerska i czysty kwas mleczny do 
przyrządzania serwatki.

Wskazówki używania wód mineralnych, broszury ze 
źródeł nadsyłane o tychże wodach, i cenniki wydają 
się na żądanie bezpłatnie. , (2—3) — 3926— 

Wody Mineralne naturalne.
Do Sldadu Aptecznego Leona Gradomskiego, p rzy  

ulicy Długiej Nr 500, nadeszły wprost ze źródeł 
świeżego tegorocznego czerpania następujące Wody: 
Biliner, Bussang. Buskie, Ciechocińska, Solanka, E- 
gersaltzquele i F ranzensbrun , Emskie, Fachingen, 
Homburgskie, Iwonicka, Kissingen Rakoczy i Kissin­
gen gorzka, Krankenheilskie, Kreiitznacb, Krynicka, 
Marienbadzkie, O bersiltzbrunn , Selters, Spa Pou- 
chon, Szczawnickie, Vichy wszystkich źródeł i Żeges- 
towska, także Błoto Buskie, Ług i Szlam Ciechociń­
sk i.—  Wody Karlsbadzkie w tych dniach świeże na­
dejdą. (1— 3)—4036—
Zakład Leczniczy dla kobiet D rów  Rogowicza i Bern­

harda w  W arszawie, Alea U jazdowska Nr 1726c (14).
Przyjmuje osoby ciężarne, położnice i dotknięte 

wszelkiemj chorobami kobiecemi, oprócz zaraźliwych 
i rakowatych nieuleczalnych. Opłata za pomieszcza­
nie, utrzymanie, leczenie i lekarstwa, wynosi: w po­
kojach oddzielnych dla jednej tylko osoby, po rs. 3 
dziennie, w pokojach wspólnych dla dwóch osób po 
rs. 2; dla trzech po rs. 1 kop. 50 dziennie od osoby. 
Rodzące w Zakładzie, mają na żądanie zapewnioną 
tajemnicę pod każdym względem. W Zakładzie dopeł­
niają się wszelkie operacje w zakres położnictwa i 
chorób kobiecych wchodzące. Ambulatorium od godz. 
l  ej do 3ej po południu. (1— 10) — 4,027—



t t MSą do sprzedania 6 /® s z o n ó w

O L E A N D R Ó W ,
dwa duże, a  rz te ry  m niejsze, za nad>r n iską cenę. W iad o ­
mość pod N r I0 9 z c , u lica Sienna, N r 5 m ieszkania.

(1 — 1) — 4049 -

K A W IA R N IA
od kilkudziesięciu  la t egzystu ją-a , w dom u pod N rem  7, 
p rzy  u licy F re ta  Szerokiej, je s t do w ypuszczenia od Sgo 
Ja n a . W iadom  ść u g rspodarza . T am że jes t M l e e z k i l -  
n l e  z m eblam i, do wynaję ia, na  2 p ię t r z e  dwa pokoje 
d la  osób przybyłych z prowincji na  sezon p icia wód mine 
ra lnych  (1 — 8) — 3991 —

Mieszkania Letnie.
W  R udzie f.b ry e z n e j pod M arym ontem , są jeszcze wolne 

M l r a z k a n i a  l e t n i e  różnych wielkości i na  różne  ce­
ny. W iadom ość w F abryce K arol* M intern, przy  ulicy Smol­
nej, róg Nowego-Swiatu, lub w sk ładzie  wyrobów te jże  fa­
b ry k i pod firm ą L. Knnll, przy ulicy C zystej, oraz u m iej­
scowego Rządcy p. H artm anna. 11 — 3)— 4028 —

1 0 ® ?  Mam honor podać do wiadomości, 
ie  ceny wszelkich napoi w < grodzie Doli­
ny Szwajcarskiej m ą  też same ja k  były 
p raktykow ane w roku zeszłym

Z powodu nadużyć czynionych j przez Gar- 
sonów, uprzejm ie uprasza  D zierżaw ca tejże  
Szanowną Fublicznóść o łaskaw e p rzekony­
w anie się o cenach napoi j a k  i po traw  za­
mieszczonych w licznie na  m iejscu zn a jd u ją ­
cych się kartach .

Dla u trzym ania należytego po rządku  w r a ­
zie jakiegoś nadużycia , upraszam  uprzejm ie 
o łaskaw e mi o tem  zakom m unikow anie. J e ­
dnocześnie mam honor zawiadom ić, że w r e ­
stau rac ji oprócz wszelkich potraw  a la  carte  
wydawane są obiaoy po rs l i  po rs. 2 od 
osoby. Loulft Abels.

(i —sl — 4029 —

&

PIOTR ĆLIŻYltSKI, 
Nauczyciel Tańców galonowych,

podaje do wiadomości, że będzie udzielał hokeje 
— Tańców,  ciągle bez przerwy, tak  u siebie w domu, 

jak o  też  po dom ach prywatnych i pensjach; przytem  nadm ie­
nia, że wyucza eciu Tańców najpotrzebniejszych w 2 0 stu 
k ilk u  lekcjach, Osoby, k tó re  wcale się nie uczyły i nigdy nie 
tańczyły; za dobre  wyuczenie Nauczyciel zaręcza. M ieszka 
na  Starem -M ieście, r ó ;  ulicy Jezu ick ie j, N r 69, na  iszem  
p ię trze  od frontu. ( • — 0  — 4059—

i Zgubiono!
N a g r o d y  vm 13

W  dniu 20  b. m. na placu G rzy­
bowskim zginął H L o ń jasn y , bu 

•łany , do wozu oaosiach  żelaznych 
. . zaprzężony. Z nalazca raczy go odprdwadzić

do gm iny Cząstkdw , za rogatkam i M arym ontskiem i dwie 
m ile, do kolonisty  J a n a  M eiler, za  powyższą nagrodą.

(1 — 3) — 4056 —

TEATR WIELKI.
Dziś: P I Ę K N A  H E L E N A .
Ju tro : F L I C K  1 F L O C K

TEATR ROZMAITOŚCI.
Dziś: M A Ł Ż E Ń S T W O  Z  R O Z K A Z U .  -  P I Ę ­

T R O  W  Y / . K J  
J .  tro: C U C Ę  N O R I E  P O H 1 Ł A Ć  — O  C H L E ­

B I E  i  t ą  o  o z i e .

Tylko 5 przedstawień. E LISIU M , dawniej pod 
L ipką, Nr 651, przy ulicy Przejazd. Dziś w Sobotę: Teatr 
Figur Mechanicznych Pierwsze m iejsce kop. so, 
drugie 2 0 , trzecie  kop. lo . W niedzielę dwa p rzedstaw ie­
nia: pierwsze o god. 4-tej, drogie o god. 7 -ej. O statn ie 
p rzed .taw ien ie  dnia 14 (2 6 ) M aja r. b .— L .  Z . 
____________ 1 2 -5 )____________________ — 3987—_______

D riś i codziennie

w A l k a z a r z e ,
przy ulicy K rólewskiej, grywać b ę lz ie  o rk ies tra  pod d y ­
rekcją  p. Zttlecke, znanego skrzypka zostająca. Początek
0 god. 6 wieczori m i l - s )  — ->017 —

W  KASKADZIE;
J  u tre  22, oraz w każdą N iedzielę i Sw>ęt->, grać będzie 
T erce t koncertowy Jerzego L an rk -rańsk irgo , od godziny Gtej 
rano. R estau rac ja  m iejscowa przygotow ała na przyjęcie ła ­
skaw ych gości w szilk ie  nowalje: R aki, K u rczę ta  i N abiał 
w najlepszym  gatunku. P r/y jm n je  tak że  obsta lunki na o b ia­
dy i podwieczorki, oraz wesela ta k  we własnym lokalu, ja k

1 po za obrębem  K askady. (1 — li  — 4053 —

K U R S G IEŁ D Y  W A R S Z A W S K IE J.
D nia 9-go (2 1 ) M aja 1870 r.

Monety i Papiery. Żądano |  Płacono
Półim peija ły  Ros. — k. — rs. — k — U .,1 .  ,
Dukaty Hollen. rs. — k. — rs. — k. — Kurne i kop. or.
Obligi skarbow e lo o rs .,  (oprócz kup.) — — 90 6 <
Listy Z ast: 3 okresu, 1, s. za rs. loo 93 53 93 11
Listy Z ast. 3 okresu, I I  s. z a rs . loo 93 36 93 3
Listy Zast. nowe 5%  z r. 1869 . . . . 93 67 93 33
Obligi T ow arzystw a K red. Ziem skiego 100 75 100 50
Listy likw idacyjne za  rsr . 100............ 76 51 76 31
Bilety B anku C esarstw a z r. i 8 6 0 . . . 90 — 89 —
Nowa Sos. pożyczka prem . z r .  1864. 151 — —

„  „ ,  z r .  1 8 8 6 . 149 — — _
Akcje Drogi żel. W ar.-W ied . za  sztukę 72 — 71 _
Akcje Drogi żel. W arsz.-B ydgoskiej. 73 75 72 75Akcje Głów. Tow. Ross. Dróg ż e l . . __ __ _
Akcje Drogi żel. W arsz ..T eres  o l . . __ _
Obligacja kolei żelaznej Ter.-spolskiei _ _ __ _
Akcje Kolei Żel. F ab r. L ó d z .............. 108 _
>°j0 L isty  zastaw ne rossy isk ie ............ 112 |75 — —

W artość aupoau  Dieź: od L ist. Z ast. rs. l kop. 64%
Od Likw idacyjnych rS. 1 kop. 88%
Od Listów Zast. nowych kop. 2056/„-
Berlin: W eksel 100 tal. 2 m. rs. 120 k. 60  rs. 1 *0 k  871;,
Londyn  3 M. I funt st rs. 8 k. 26 rs. — k .  —
P a ry l  W eksel 2  m. za 300 fr. r s ,  98 k. 32%  rs. k . — . 
W iedeń. W  2 m. za 150 w a. rs. 99 k. — rs — hop.

Geny Targowe Warszawskie. — D. 20  M aj* 
płacono za korzec pszenicy od rs. 6 kop 75 do rs. 7 kop. 
4 0 1 -  ży ta  od rs. 3 kop. 95 do rs. 4 k it>;— jęczm ienia 4-ra-
i dwu rzędowego, od rs. — kop. — do rs. — kop. — Owsa
od rs. 2  kop. 25 do rs. 2 kop 40 K artofli od rs  — kop.
— d« rs — koo 90.

O s s o w s c y  pcacuuo uu.a xo M aja z* wiadro od rs- 3 
kop. 99 — do rs. 4 kop. 0 6 %  za garniec od rs. 1 k . 30 — do 
rs  1 kop. 32%

W Drukarni Kuriera Warszawskiego— -ftnasojieHo Ilem iy p o m

Wydawca O. CJEBETNER llUB ATK K.



I-szy DODATEK do KUR JERA WARSZAWSKIEGO Nr 111.
Sobota. —  Dnia 9 (21) Maja. —  Rok 1870.

W IA D O M O ŚC I L IT E R A C K IE .
  Błogy N r 2 55  w yszed ł z  d ru k u  i zaw ie ra : Co się

p rzy śn i, w iersz W ł. S y rokom li U sk o k i, pow ieść h is to ry c z ­
n a , p rzez  T eod . T o m . J e ż a , (ciąg d a lszy ). Do m uzyki, w iersz  
M . D o b rzań sk ie g o . D ziew iczy  las  w A zji, p rzez  H. F i l ip o ­
w icza  (c. d )  J a rm a r k  p o d  Św iętym  Ju re m  we Lw ow ie, 
p rz e z  R . K ilk a  uw ag  z pow odu  m iew anych  u n a s  o becn ie  
o dczy tów  pu b liczn y ch , p r z z  K. T . K ro n ik a  p a ry z k a , (kw ie­
c ień  dok .) K o rre sp o n d e n c ja  czaso p ism a  K łosy  (Lw ów ).— 
W illa  n ad  ReD em  ro m an s B e rto ld a  A u erh ach a , (ciąg da l).— 
L is ty  J .  I .  K raszew sk iego , (k w iecień ). G en jusz  rodziny , p o ­
d a re k  L u iz y  O tto  d la  dziew ic i  niew iaB t: „ N a rz e c z o n a " .—  
W iad o m o śc i z p o la  l i te ra tu ry  i sz tu k i. P rz e g lą d  P o lity czn y . 
R yc iny : Co się  p rzy śn i. L a s  dziew iczy  w A zji. V I. P o chód  
w eselny . V II . T e le u tk i. J a rm a r k  p o d  Ś w iętym  we Lw ow ie. 
S zk ic  h u m o ry sty czn y  F ra n c is z k a  K ostrzew sk iego .

Gebethnera i Wolffa
p o sia d a  w znacznej ilości n a s tę p u ją c e  d z ie ła , o d n o szące  się 
do s tu d ji  n a d  k o b ie tą :
H. T. Buckie, W pływ  k o b ie t n a  p o stę p  w iedzy, sp o l­

szczy ł S t. C zarnow sk i, k o p . 25.
Hoffman nowej: O p ow innośc iach  k o b ie t, 3 tom y, rs . 

2 k. 25.
Jaroszyńskiego Witolda, K o b ie ta , s tu d ju m  k . 20. 
Harehale, K o b ie ta  ja k ą  być pow in n a , k o p . 80 .
St. Hill, P o d d a ń s tw o  k o b ie t, rs . 1- 
Praea kobiet czy li z a k re s  ich  d z ia ła ln o śc i, rs . 1. 
Reforma o wychowaniu kobiet i  w u ży c iu  ich  

czasu  i p racy , ko p . 3 5 . (3— 3)— 3 4 9 0 —

O B W I E S Z C Z E N I E .
Z a rz ą d z a ją c y  D o ch o d am i A kcyznem i W a rsz a w sk ie j i S ie ­

d leck ie j G u b e rn ji, p o d a je  do  w iadom ości pow szechnej, że  
w K a m e lla r ja c h  M agazynów  Solnych : O s tro łę k a , P ią tn ic a  i 
N ow a A le k sa n d rja , odbyw ać się  b ęd z ie  p u b liczn a  g łośna  li­
c y ta c ja  n a  sp rz e d a ż  so li n ieczy ste j, m ianow icie:

1 . W K an ce lla r ji M agazynu  dolnego  O s tro łę k a , p o ło ż o n e ­
go w m ieśc ie  pow iatow em  O stro łęce. Ł om ży ń sk ie j G ub ern ji:

D n ia  18 (30) M a ja  1870 r . ,  b ęd z ie  odbyw ać się  licy tac ja , 
n a  sp rz e d a ż  19 b ecze k , czyli p udów  178 fun . 24, so li szy- 
b itk o w e j, m niej zan ioczyszczonej, od k o p . 80 za  je d o n  p u d , 
j a k  rów n ież  n a  95 b eczek , czyli pudów  893, tak ieg o ż  g a ­
tu n k u  w ięcej zan ieczyszczone j soli, od  k o p . 60 za  pud.

D n ia  19 (31) M a ja  r . b ., n a  sp rz e d a ż  szybikow ej soli p u ­
dów  1424 fa n . 20, czy li 153 b eczek , (z k tó ry ch  je d n a  n ie ­
p e łn a , b ęd ące j n a jb a rd z ie j zan ieczyszczone j, od kop . 45 za  
je d e u  pud.

2 . W  K a n c e lla r ji M agazynu  Solnego P ią tn ic a  w pow iecie 
i  G u b e rn ji Ł o m ż y ń sk ie j z n a jd u jąceg o  się.

D n ia  21 M a ja  12 C zerw ca) r. b. odbyw ać się  b ęd z ie  l i ­
c y ta c ja , n a  sp rz e d a ż  Si.li szyb ikow ej, w ilości pudów  3440 
fun . 16, p o czy n a jąc  od kop . 50 za  pud.

D n ia  22 M a ja  13 Czerw ca) r. b ., n a  sp rz e d e ż  pudów  3449 fun . 
32 tak ieg o ż  g a tu n k u  soli od te jż e  sam ej ceny.

D n ia  28  M a ja  (9 C zerw ca) n a  sp rz e d a ż  z ie lonej so li 
w b eczk a ch , w ilo śc i pudów  1391 fon. 8, od k o p  40 za  pn d i

3. W K a n c d a r j i  M agazynu  Solnego, Nowej A le k sa n d rii 
zn a jd u jąceg o  się  w m ieśc ie  pow iatow em  Nowej A le k s a n d rji , 
L u b e lsk ie j G ub ern ji, odbyw ać się  b ęd z ie , w d n iu  18 (30) 
M a ja  r .  b ., licy tac ja  n a  sp rz e d a ż , szyb ikow ej so li w becz­
k a c h , pudów  488 fun. 33 po  kop. 60 ze  je d n  pud.

L ic y ta c ja  zaczy n ać  się b ęd z ie  o godzin ie  n  p rz e d  p o ­
łu d n iem  .

W a ru n k i licy tacy jn e  na  sp rz e d a ż  rzeczo n e j soli, p rz e jrz a ­
n e  być m ogą w B iu rze  Z a rzą d za jąceg o  D o chodam i A kcy- 
znem i, W arsz aw sk ie j i S ied leck ie j G u b ern ji, tu d z ie ż  n a  
m iejscu  sp rz e d a ż y  w K a n c e lla r ja c h  M agazynów  S inych .

»3 — 3 . — 3564 —

Obwieszczenie.
P o d a ję  do pub liczn e j w ia d o m i,ś j , ż e  w d n iu  27 maja 

(• czerwca) 1870 r., o god. 10  rano, przed Sądem Gminnym

C zyste , odbyw ać się b ęd z ie  lic y ta c ja  g ło śn a  n a  sp rz e d a ż  
dw óch k o lo n ji, z k tó ry ch  je d n a  p t łu ż o n a  w e wsi O hocic  
p o d  N r 27 u w łaszczona, d ruga  we wsi C zyste , pod  N r  1 4 1 ’ 
n ieu w łaszczo n a , n a leżąc y ch  do SSrów  po M ic h a le  i Jó z e fie  
K ozłow skich .

P rz y s tę p u ją c y  do licy tac ji w inien  z łożyć  w adjum  n a  1 k o - 
lon ję  rs . 150, o ra z  św iadectw o usp raw ied liw ia jące  p o c h o d z e ­
n ie  ze s ta n u  w łośc iańsk iego .

N a 2  k o lo n ją  w adjum  sam e, w kw ocie rs . 75. W a ru n k i 
licy tacy jn e  p rz e jrz a n e  być  m ogą w k a n c e lla rji gm ioy C zyste  
k ażd o d z ie n n ie  w yjąw szy d n i św ią teczn y ch  i galow ych.

W  W o li d n ia  7 (19) m a ja  1870 roku .
Kamiński.

n  — 3)— 4031 —

O B W I E S Z C Z E N I E .

Kommissarz Administracyjny
Cyrkułów 4 5 1 6 .

W  w y k onan iu  decyzji JW . P re z e sa  T ry b u n a łu  C yw ilnego 
w W a rsz aw ie  z  d n ia  18 (30) p a ź d z ie rn ik a  r .  z., N r  13069 
p odaje  do pow szechnej w iadom ości, że  w d n iu  12 (24j m a­
j a  r. b.,o godzin ie  10  z r a n a ,  odbyw ać się  b ę d z ie  w dom u 
N r 2 2 0 8 , p rzy  u licy  M uranów , lic y ta c ja  g ło śn a  n a  sp rzed a ż  
ruchom ości, ja k o  to : g a rd e ro b y , b ie lizny  i pośc ie li po M a­
ty ld z ie  F ra n c k ie j  p o zo s ta ły ch . M ający  p rz e to  chęć  u b ie g a ­
n ia  się  o k u p n o  ty ch że , zg łoszą  się  w c z a s ie  i m ie jscu  
pow yżej oznaczonym . (1 — 1)— 8961 —

I ELSNER 1$ D E S f T Y S T A ,  fl
j i  p o w ró c ił z zag ran icy  i z a o p a trz y ł swój z a k ła d  w n a j -  i i

now sze w y n a lazk i d en tys ty  ki, M ie szk a  p rz y  ro g u  u li-  
36 cy N o w y -Ś w ia t i Ś -to -K rz y z k ie j, N r  3, o b u k  C ukier- 3? 
«  n i S em ad en ieg o . | |
w  (3 — S j . ...................  —  3849 —  p

P o d p isan y  J u k ie l  F e in tz e ig  z  m ia s ta  
O stro w a w ystaw ił w d n iu  12  (24) m a rc a  
1870 r . ,  w ek se l n a  rs : 60 0  n a  rz e c z  J» n -  
k la  J a g o d n ik  z  m ia s ta  O stro w a z o b ra -  

nem  zam ieszk an iem  praw nem  n  J a n k la  G lin k ę  w m ieście 
Ł o m ż y  i  tak o w y  deponow anym  z o s ta ł. O s trz e g a  się  z a te m  
ab y  n ik t  takow ego  w ekslu  n ie  n ab y w ał, gdyż ee l n a  k tó ry  
b y ł d ep o n o w an y  n ie  p rzy sze d ł do sk u tk u , ż a d n a  w a lu ta  do 
niego n ie  b y ła  liczoną, un iew ażn io n y m  z o s ta ł  i sto sow ne 
k ro k i i z a s trz e ż e n ie  gdzie  by ło  p o trz e b n e  u czy n io n e  z o s ta ­
ło .— J u k ie l  Felntzeiff. (3— 3) — 3943—

)  P iłk i, Laseczki I Baelkl, Laski 1 Pa- (  
\  raawle, Spinki ijguzlrzkl do k o sz u l. Kra- 
f  waty c z ą ru e  i b ia łe , Pornionetki, Porte- ^  
j r  L'lgarcs, Cygarniczki p iankow e, Lornet- '4,
\  kl te a tra ln e , Wachlarze w sze lk ich  rodzajów , #  
f  Bransoletki sz y ld k re to w e  i b rą z o w e  p ięk n e  i ta -  »  
\  n ie , Albumy do m a re k , n a d e sz ły  do S k ła d u  W ła- ^  
i  d y s ła w a  Bednawsklego, p rz y  u licy  M iodow ej, *- 
f  p o d  N r 497C . (2 — 3) — 3990 —  %

Fabryka Kwiatów i Piór,
o ra z  Magazyn Strojów Baniakleh, pod  f irm ą  
A. Krumholz, eg zy stu jący  w W arszaw ie  od la t  30, 
o becn ie  po ło żo n y  p rz y  ulicy p ryucypalm  j ,  i m ją c y  u s ta lo ­
n ą  ren o m ę w C e sa rstw ie  R usstnm  i K ró lestw ie , z ca łym  u- 
rząd z ien iem  sk lepow em . ja k o  też  k o m p le tn y m  d o b o rem  n a ­
rz ę d z i zag ran iczn y ch  i p ra ss  do w yrobu  kw iatów  i liści, j e s t  
do o d s tą p ie n ia  n a  bardzo  k o rzy stn y ch  w a ru n k a c h  d la  n a ­
bywcy, z pow odu słabości w łaśc ic ie lk i. W iadom ość p rz y  u l. 
K r a k .P rz e d m .,  N r  417, n a  l  p ię trz e . ( l - 3) - 4030—



—  II —

► fPfTPanna umiejącą szyó-^ !
fr ua  m aszynie Grovera i B ą k tra iu b  W hclera i W ilso-
► na, po trzebna je s t  do utrzym yw ania m aszyn w czy
► stości i porządku. K andydatk i zgłaszać się mogą do 

Z arządzającego składem  m aszyndo szycia Ostrów- 
k sklego i S kl.
r przy ulicy Senatorsk iej, N r 473d.
k  (2 — 2) — 3995 —

sklego 1

w 6 do 10 lekcjach; tylko za rs. 3.
(tlniiiej Its. 5).

Mam zaszczyt uwiadomić Szanowną Publiczność, że uczniowie m oi w sześciu lekcjach, nabyli wprawy 
szybkiego i pięknego pisania, o czem św iadczą liczne św iadectw a ta k  u  m nie znajdujące się, jak  w pism ach 
publicznych zajnieszczcne. O statn i k u rs  udzielać będę dlatego po ta k  nizkiej cenie, aby d„ć przystęp  i mniej 
zam ożnym  skorzystania z takowego.

Zgłosić się m ożna ty lko do dnia II (23) M aja, gdyż k u rs  ten  je s t  nieodwołalnie! ostatnim .
Lekcje udzielane być mngą w Motelu Rzymskim I r  34, od go- 

dziuy 9 do 40 a rana i od 3 do 4 po południu, lub w mieszkaniu na 
,]Vowyin-świecie, lir 19 nowy, od 11 do 11 z  rana I od 5 do 6 po połu­
dniu. 

Mam nadzieję, że Szanowna Publiczność licznie mnie odwie­
dzać raczy.
(3 — 3) — 3931 H. KAPŁAN, patentowany kaligraf.

W  jednej z fabryk cukru  w Królestw ie, w akuje' posada na
S Y D E M A J S T R A ,

przy w arunkach bardzo  korzystnych. P ragnący o trzym ać 
to  miejsce w inien oprócz odpowiedniego uzdolnienia, posia­
dać najm niej 5000 rs . k a p ita łu , k tó ry  czy to do współki, 
czy też  jak o  kaucję do te jże  fabryki wniesie. In te ressan c i 
bliższe objaśnienia powziąść mogą w hotelu  Niemieckim, 
gdzie Szw ajcar w skaże, lub też  w dom u Grabowskich, przy 
ulicy Miodowej, N r 4 9 5 , m ieszkania 28. (s— 3 ;— 3945—

J e s t  do sprzedania  pod io rzy s tn em i w arunkam i 
W l e r u c B t o m o ó ć ,  przy ulicy Slizkiej N r 1454, 
a  zabudow aniam i drewnianeini, fcoEtow em i i ofi­
cyną, masiw murowaną, w k tó rej to pessesji prócz 

21 lokato rów , znajduje się Bożnica z m ieszkaniem  d la  pod- 
rab ina , oraz sta in  e i wozownia. N a ito  do budowy fro n ­
towego m urowanego dom u ieat plan  i anszlap, przez wszyst­
k ie  władze zatw ierdzone. Do dalszego uk ładu  zgłoBić się 
m ożna do domu przy ulicy Z ielnej, N r 1432, z bram y na 
lewo, na  1 p ię tro , N r 5. (2—3) —3910 —

rLe,J

Z adaną  je s t

Panna służąca lut) porządna młodsza
z dobrem i św iadectwam i, um iejąca dobrze .czesać i roboty 
dam skie, oraz L o k a | ,  znający debrze  służbę, i z d o b re ­
mi św iadectwam i. Zgłosić się m ożna każdodziennie  po 10 
rano, d » Zielony Plac, na  l p ię tro  cd  fron tu , N r 1 3 6 3 , dom 
p. L u c fó s l.ifg ’, obok hotelu  V ictoria  (3 - 3 ) -  3 9 5 8  —

jjpi Dwóch młodych ludzi, g
C  posiadających język franćuzld i polski, potrze- jp  
P4 ba w charakterze r t g

OBER-KELNEROW,
do D oliny Szw ajcarskiej.

Wiadomość na miejscu u Dzierżawcy.
(3—3)_ . -  3R01 sr_

O S ' O U ^ .
p rz y ty ła  ze wsi w wieku nitvdym , zdolne do w szelkich ro ­
bot: uraw ieccżjzny, bielizny, h a f  u i t. p., c raz  do g spo- 
da rstw a  domowego, życzy zająć mifejsce w dom u prywatnym  
w W arszawie lub na wsi. — W iadom ość w dem u Ja n a  P rzy . 
g o tk ie g ’, przy ulicy Grzybowskiej N r 1026  u M ałachow ­
skich. t3 - 3 ) — 3884—

W YPRZEDAŻ
Wyrobów Siodlarsklcli i Hy- 

marskicli,
przy ulicy K rak : Przedm : N r 400 wprost Śgo Krzyża.

Z powodu zamierzonego zwinięcia za­
kładu wyprzedają, się po cenach NIŻEJ 
KOSZTU rozmaite wyroby jako to: ZA­
PRZĘGI, SIODŁA, BATY i SZPICRU­
TY, KUFRY PODRÓŻNE, SAKWOJA­
ŻE oraz rozmaite Galanterje. Tamże na­
być można całe urządzenie Sklepowe 
jako to: S Z A F Y  OSZKLONE nowe 
przeszło na łokieć głębokie i prawie 6 ło­
kci długie, kilka LAMP sklepowych oraz 
Stół lipowy na stalugach do krajania 
skór etc. W. KALICIŃSKI.

(6— 6) 3647—

Dzierżawa Folwarku,
połoźoncgi po l e w e j  s t r o n i e  Wiały, przy szosie, w odległo­
ści 19  w io rtt od r  gsittk, je s t do odstapń-nia. W iadom ość 
b liż .za  w R edakcji K u rje ra  W a r s z a w s k i e g o .

( 2 -  2) —3964 —

p (T w o z,
> sa  l e i ą e y e l i  r e i o r a e l i ,

parę razy  użyty, z powodu wyjazdu je s t  da 
sprzedania, o b e j r z e ć  go m ężna w domu przy ulicy Chm iel­
nej, N r i5 7 5 D , nowy 9, u  Rządcy domu. (3—3)—3,833—



n  -  I I I  -

(Di) m m
A R T T K U Ł Ó f  PARTZKICH,  

5*qid mmiĄ

przy ulicy Ś-to-Krzyzkiej
(Mr 8 nowy).

N ad szed ł znaczny transport

PERFUMEKJI PA K l/.H IK J
która to firma poleca (Szanownej Pu­

bliczności:

W yroby fabryki p. Pinaud:
Pomady z fijołków parmeń- 

skirli . Wody tualctone, Colil- 
t  i caiu. Vfolettini, etc.

W yroby fabryki p. V iolet:
Wody toaletowe, de lim pe4 

ratidcc, de Tliridaee, de Lavan- 
de, Wody kolońskle, Cold-«l'ream 
Pompadour, Pomady, Pasty, 
Mydlą Tliridaee, ora* najlep­
sze Perl nmy do chustek. 

Gouttes de Tiolettes; 
•lockey Club;
Mareęhale;
Mousselinc;
Urise de Mai;
Muse.

W yroby fabryki p Rigaud:
Extrait d^laiiRj lang; 
EBou<|net de Manille; 
Extrait de Mananga;
Pudry z kwiatu Japońskie­

go?
Puder Ylangylang;
Mydła Miranda; 
Tlangylaug;
Glycerine;
Mydło Tliridaee pana Vio­
let w proszku do golenia etc.
W yroby fabryki p. Ch Fay:
Meloutine, najlepszy puder 

z bismutu, w ozdobnych 
pudelkach z puszkiem.

( 2  ■ 0 ) 3980 —

K U C H A R Z ,
w yłącznie zajm ujący się  przyjm owaniem  obstalunków  na  
w e s e l a  o b i a d y  b a l e  i  k o l a e f ę ,  tak z danej prowizji 
jako i ze swojej, z kom płetnam  nakryciem  stołow em  i n a czy ­
niam i kushenuem i, oraz słu żb ą  je ż e lib y  była  wym agalna. 
W iądom cść w sk lep ie F ranciszka W róbel, około K ośc io ła  Sgo 
K rzyża. ( 6 - 8 ) '  ' — 3456

ZAKŁAD ZEGARMISTRZOWSKI

111
od lat 5 ciu istniejący, przy ulicy Senatorskiej, 

wprost Pałacu Prymasowskiego, w domu 
Piotrowskiego.

Zawiadamia, iż z  początkiem obecnego kwar­
tału został przeniesiony do domu Krzemiń­
skiego przy rogu Krakowskiego Przedm ieścia  
i Piwnej Nr 107 na 1 piętro, i poleca się jak  
dawniej doborem wszelkiego rodzaju zegarków  
i zegarów, gdyż oprócz dawnego zapasu, skład  
świeżo został powiększony, jak również praco­
wnia jest rozszerzoną i jak dawniej przyjmuje 
reperacje pod zaręczeniem.

(9— 12) —  3098 —

D o fabryki pod W arszaw ą eksploatow anej, od  
w ielu  la t w biegu będącej, zu p ełn ie  ju ż  u rzą­

dzonej i korzystny procent przynoszącej, potrzebny je s t  
W S C Ó Ł S f l U  z kap ita łem  kilku  tysięcy  rubli lub też  
p o źy c ik a  w tak ie jża  w ysokości. W spólu ik  czy  p o ży cza ją ­
cy m ogą m ieć m ieszkanie z opałem  W iadom ość przy u licy  
S »iętu -J en k io j N r 10, w m iesz k an iu  na pierw szem  p iętrze  
od frontu, wpr.-sr, schodów . (3 — 3) — 3790 —

PM W M IW A  WODA
w ynalazku  

JPana Łessueur w JParyżu.

1AU AŁŁIIAHSE.
J est  n iezaw odnym  środkiem  na spędzenie p iegów  i li-  

szai» zapobiega zmarszczkom i przywraca skórze prze­
zroczystość i delikatność m łodzieńczą Wszystkiete 
za lety  rozpow szechniły  jej u ży c ie , tak  w Paryżu ja k  na  
W schodzie, w Rum unji szczególn iej.

Skład głów ny w Paryżu u Pana G a s te llie r , fabrykanta  
perfum, 4 7, rue de la  C haussee d’Antiu; w W arszaw ie  
w handlu  perfum Panu P ohoreck iego.

(36 — 48) — 6,028 — (10,230)

MAGAZYN STROJÓW
przy jednej z pryncypalnych u lic, je st  do sprzedania z p o ­
wodu wyjazdu pod nader korzystuem i warunkami. W iado­
m ość pow ziąść m ożna w D rukarni Czerw ińskiego i Spółki, 
przy u licy  S to-K rzyzkiej, N r 1325.

(3 - 3 ) —  372 9  -

Przyjmują silę do prania

Rękawiczki, po kop. 7 i pół,
różnego koloru i gatunku, z zaręczeniem , że  nie stracą  
pierwotnego koloru; także przyjmują się rękaw iczki do far­
bowania na kolor czarny, na rogu ulicy Z ielnej i Chm ielnej, 
N r i nowy, w domu parterowym, m ieszkan ia  N r 2 5 , w bra­
m ie na d ole na prawo. K . D -  (3 — 3 ) — 3 ,8 3 9 —
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a Iłom OkenehleKB utlrn lH«r*zitlliow«h« 
"  Wr 1065r.

Główny Skład
1  &OTOWEJ BIELIZNY MĘZKIEJ1 DAMSKIEJ.

o r  a  ł

Płótna i Bielizny stołowej
Z F A B K Y K  R E N O M O W A N Y C H ,  

pod firmą

J. M. BRABASDER.
u w zupełności skompletowany został świeżemi zapasami 
>J towarów najnowszych fisonów pełnych gostu i ma za­

szczyt pil^cić łaskawej pamięci i względom Szanownej 
Publiczności niżej podany C e n n i k ,  jako dający bliż­
sze wyobrażenie o szczegółach magazynu swego, tudzież 
o cenach będących dowodem nadzwyczajnego umiarko­
wania w ich oznaczeniu, i tak:

B i e l i z n a  n i ę z l t a :
Koszula z czysteg > płótna rsr. 1 kop 35.
Koszula kolorowa od rsr. l kop. 50.
Koszula z frantuzkipgo perkalu z wyszywanemi gor­

sami, kołnierzami i mankietami z holendęrskiego rypsu 
białego po rsr. 1 kop. 50:

Koszule prawdziwe webowe po rsr. 2 kop. 60 
Koszule z najcięńszej weby hollenderskiej, sztuka

rd  rsr. 3 d i  4 kop. 50.
Kalesony męzkie z prawdziwego płótna od rsr. l do 

rsr 1 kop 2 o .
P ł ó t n a ,  B i e l i z n a  a t o ł o w a  1 T o w a r y  t o k -  
e lo tw e  wełniane od 22'/, kop , i bawełniane p i c e  
oath  umiarkowanych, pod firmą JT. M . B R I B A K  
U E l t ,  róg Marszałkowskiej i Królewskiej. Suład 
sprzedaje także po nizkiej cenie, niektóre zeszłoro
c»ne towary. Ć 2 ~ 8 ) -S 8 '9  —

E5a5E5E5a5a5H525H5ESH5E525H5H5H525Z5E5HSH5E5P|P t:?SH5H5H5H5H525E5Z5H5H£_

W Zakładzie Fotograficz­
nym Heleny Bartkiewicz.
TJnca Senatorska, Nr 4 00 , 
potrzeba Hetuszerki, 
lub Retuszera, umieją
cych rttuszować kusze.

(2 —2) —3900 —
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M A N O M E T R Y  ®
z  fa b r y k i  PP . «

SCHAEFFERA et BUDENBERGA g
W M A G D E B U R G U .

3 cale średnicy rs. 11 ) 0d  i  do  20 1
4 „ „ „ 12 kop. 50/ atmosfer S
6 „ „ „ 14 ) za sztuk® g
Vacuumetry 6 cali średnicy 14 rs. 
Wodoskazy szkła i krążki gumowe do tychże.
Krany do manometrów, Pompki alimentacyjne

wszelkie arm atury do kotłów parowych.
K R A F T  et K U K SZ ,

(4—0) —1687— ulica Miodowa, 490;l
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Dom w Warszawie
do nabycia za rs. 9000, ze spłatą amortyzu­
jącą kapitał rs. 3750, przez 7% W ciągu lat 
25, reszta szacunku wymagana gotowizną, lub 

przekazem summy na i numerze domu w Warszawie, albo 
w zamian za posiadłość wiejską bez długów, zagospodaro­
waną i niedaleko od kolei żelaznej. Pośrednictwo trzecich 
wyłączone. Proponujący zgłosi się osobiście dla porozu­
mienia się do osób, które nadeślą swe adressy opieczętowa­
ne pod signum A.  Z , do kantoru pism, pani Ostrowskiej, 
ulica Podwal, sklep pierwszy za cukiernią narożną Kadccza 

(2—3J—3948 —

Osoba mająca do wypożyczenia R». 500, na rok, lub dłu­
żej, może otrzymać w pn cencie: mieszkanie przyzwoite, 
stół i opiekę, i mieć pewni ść kapitału. M że być także 
przyjętym w procencie, na stół i stancję, uczeń Gimnazjum 
realnego. Interessowani raczą zostawić wiadomość w Red. 
K ur, pod adressem Ł . IV. 1 3 . 2 —2)—3784—

» 0  S K Ł A D U
STANISŁAWA BAUHANN,

i przy ulicy Elektoralnej, Nr 795 naprzeciw Banku 
nadszedł świeży transport:

CEMENTU Portland Angielskiego, „Robinsa i Komp.* 
z Londynu.

CEGŁY ogniotrwałej, „Ramsay i Cowen.*
GLI-NY ogniotrwałej.

_ KOKSU i W ĘGLI kamiennych kowalskich. w
\  TEKTURY smołowcowej i BLACHY żelaznej do kry- t  
{  cia dachów, wszystko prawdziwe Angielskie i w naj- g  
/  lepszym gatunku. (2 0 —Oj — i8o— (1771) \

0 lekcjach kroją i Robotach Damskich.
Przyjmuję do wykończenia suknie, ki stjumy, paletoty kaftani­
ki i wszelkie okrycia, a to wykonywam jak  najstaranniej i 
jak  najspieszniej, podług najnowszych żurnali, i po przy­
stępnej cenie; a także wyuczam kroju w krótkim czasie, 
bardzo praktycznie, przyczem także udzielam książeczki i 
linijki z numerami, dla łatwiejszego pojęcia. Mieszkam przy 
ulicy Nowy Świat i r^gu Wareckiej Nr 49 nowy, w daw­
niej W W. Jabłonowskich pałacu.

J a n  W o j n l a k l e w r l e z ,  krawiec damski. 
|5 —6;—3164—

Do Składu Cementu ’

JANA lilllllOMIM,
przy ulicy Miodowej, Nr 495, nadszedł świeży transport 
CEMENTU, z fabryki Grodziec tak Portland jak  Roman. 
Dalsze transportu ciągle nadsyłane będą.
  (2 — 16 ) — 868 2  —

Proszek Perski,
zupełnie świeży, na wygubienie roba twa domowego, o trzy­

mał -kład Towarów Żelaznych 
J  A X A D 1 7 S C H E K ,

obok hotelu Saskiego, przy Poczcie. Ulicą K rak-Przedm . 
Nr 427 (39). Sprz-daje się na pudy, funty, '/. funty, '/! 
funty i na słoiki, od 5 do 20 kop. (2—4 ) - 3 7 i6  —

„ , „ m-siMio,
Ekstrakt roślinny na wzmocnienie 

i upiększenie Włosów!
Środek teu przygotowany z największą starannością i 

biegłością sztuki, i rozpowszechniony za najlepszy sposób 
do utrzymania włosów i głowy, w odznaczającej czystości, 
niszczy łupież, wszelkie wyrzuty skórne na głowie, zapobie­
ga siwiznie, wzmacnia włosy i pomaga ich odrastaniu, 
a w ogóle utrzymuje takowe w nadzwyczajnej piękności i 
delikatności. Skład główny w Peifumerji M . J e k l e l , — 
w podwórzu domu Roeslera. (3—6) —3909 —

Z powodu wyjazdu, jest do sprzedania

F A E T 0 IT,
„ _  _  dwóosobowy z ławeczką na przedzie z pa­
kunkami do podróży, w bardzo dobrym  stanie, w fabryce 
powozów A. Koryckiego, ulica M azowiecka.

( 3 - 3 )  — 3888 —
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Magazyn nasz znajdnje 

się przy nlicy Krakowskie ■ 
Przedmieście, wdomuDo- 
brycza, Nr 455/93, obok 

s ta tu y  Zygmunta.

TAJEMNICE

W A R S Z A W Y
Magazyn nasz znajduje 
się przy ulicy Krakowskie- 
Przedmiescie, w dom uD o - 
brycza, Nr 455/93, oraz 

sta tu y  Zygmunta.

VIELD SĄ ZNANE, A JEDNAKŻE SĄ TACY,

pray ulicy ftrakowskie-Przedmieście, w domu Dobrvcza. Mr 
455/tKi, obok statuy Zygmunta.

m ożna  dostać:
rs. kop.

Z a  i O  — jedną sztukę Szlązkiego p łó tna na 12 koszul;
11 50 jedną sztukę Brukselskiego płótna na 12 koszul;
18 —  jedną sztukę Hollenderskiej weby na 14 koszul;
— 50 pół tuzina chustek do nosa;
— 80 pół tuzina chustek do nosa z Hollenderskiego płótna;
9 pół tuzina francuzkich chustek batystowych;

—  © O  jedną kolorową serwetę do kawy;
1 5 jedną kolorową serwetę do kawy, szląskiego i hollenderskiego wyrobu;
1 — jedną białą  serwetę stołową (damast);
1 90 pół tuzina serwet stołowych;

—  © O  pół tuzina serwet desserowych;
— I O  jeden łokieć szertingu;
—  3* jeden łokieć płótna prześcieradłowego na poszewki bez szwu;
—  88 jeden łokieć płótna hollenderskiego, w resztkach, od 3 do 16 łokci;
3  5 3  jedną ciężką kołdrę pikową;
9 35 pół tuzina angielskich damskich pończoch;
1 30 pół tuzina angielskich męzkich skarpetek;
1 I O  Kalesony płócienne lub z angielskiej skóry;
1 30 jedną męzką dzienną koszulę z płóciennym gorsem;
1 50 jedną cienką damską koszulę płócienną;
1 5 jeden kaftanik damski;
I  5 jedną parę damskich kalesonów;

— 15 jeden łokieć angielskiej skóry, nadającej się szczególniej do spodniej bielizny męzkiej;
P ró c z  teg o  z n a jd u ją  się  w naBzym S k ła d z ie : fra n c u z k ie  c h u s tk i i L o n g ssh a w ls, ló tó s k ie  c h u s tk i w e łu iau e  

n a jnow szych  faaónacb , B edu iny , K o łn io rz y k i roęzk ie , ko lo row e ch u s tk i b a ty s to w e , o raz  ro zm aite  in n e  g a tu n k i. 
P r z y  w ię k s z y c h  z a k u p a c h  o d s tę p u je  s ię  je sz c z e  z n a c z n y  r a b a t .
M agazyn  n asz  zn a jd u je  się  p rzy  u licy  K ra k o w .-P rz e d ., w dom u D o b ry cza , N r  455 / 98, o b o k  s ta tu y  Z y g m u n ta

i o tw arty  codziennie od godz. 8 z rana do 9 wieczorem, z w yjatk iem l Niedziel i dni Świątecznnych 
podczas Nabożeństwa. (2—2) — 3949—
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|  TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ OD O&IIA ^
^  SALAMANDRA ^

u  St. Petersburgu, ^
z kapitałem całkowicie wniesionym Es. 2,000,000 

funduszem zapasowym przeszło „ 400,000
oraz zna;!AOEMltcmł stogłsnUwmi rw isefeuraeyjsitm l,

Ubezpiecza od pożaru wszelkiego rodzaju własności za umiarkowaną opłatą.
Straty reguluje sprawiedliwie i śpiesznie.
Jako Najwyżej koncesjonowane w 1846 roku dla zabezpieczenia się w towarzystwie 

„SALAMANDRA*1 żadne zezwolenie władz nie jest wymagane.
Jeneralni Agenci na Królestwo Polskie,

Łaiide et Muttermilcli.

SM MlZWIlfEEI M i
w St. Petersburgu, założone w roku 1835.

z kapitałem całkowicie wniesionym rs. 1,000,000 
_  oraz kapitałem rezerwowym. . . . .  „ 1,931,206.51.

Ubezpiecza kapitały pośmiertne, posagi, renty dożywotnie w najróżnorodniejszych dogodnych 
kombinacjach. Informacje i druki udzielają gratis. ^ k .

Agenci, Łamie et'Muttermilcli. Ulica Mjodowa, Nr 481. j|k.
(2 — 6) — 3510 —

f i  k 9 J III 'nna Osoba mogąca dań 0 e ci ch Kroją Sukien lamskick.
il 9  H / I  H I  zaraz 4.500 rubli, może mu 6 J  . I

lub inna Osoba mogąca dań 
zaraz 4., 500 rubli, może mis ć 
za to obszerne mieszkanie 
na wsi w tadneas miejscu, 
oraz stół wygodny usluaę, 
konie do wyjazdu w każdej 
chwili, i troskliwą, opiekę 
w chorobie, przytem towa 

rzystwo w domu odpowiednie i sąsicdztwą bliskie, dzieci w tym 
domu niema. Wiadomość w Redakcji Kurjera WsiMzasak ego. 

(2—3) — SS42 —

Gruntownie kroju nauczyć się możaa tylko za pomocą fran­
cuskiej metody, która jes t doaładuicj3ż% od wszystkich in ­
nych, i której zasadę stanowi odpowiednia linja, a nsdto 
trz ba umieć szyć py krawieeku, bo bez tfgo Suknia, choć­
by najlepiej skrojona, nie będzie d'>brą. Osoby interess^wa* 
ne raczą się zgłosić do Z kładu Krawieckiego Damskiego 
WoJełieUiej, przy ulicy Sto-Krsyzkiej pod Nrem 1345, 
w drugim domu od Nowego Światu, na Iszem piętrze cd 
frontu. U ~ U  — 3290.—

FABRYKA O t  PAPIEROWYCH
1. VETTER t  COM) 111

Poleca skład swój przy ulicy Krakowskie-Przedmieście pod N r 415, w Pałacu 
JW . H r. Stanisława Potockiego, zaopatrzony zwyczajem corocznym w nowe desenie; 
a starając się ciągle o ulepszenie w tej gałęzi wyrobu, co do ich starannego wykoń­
czenia, dobroci papieru i różnorodnego doboru kolorów; a przy tern co naj ważniej zna­
czne obniżenie cen od la t poprzednich, rokuje, iż każdy kupujący zadowolonym będzie.

Zarazem Skład ten poleca wielki wybór rolet do okien, cerat na komody, stoły, 
fortepiany i posadzki, fartuszki damskie i dla dzieci ceratowe bardzo praktyczne i 
skóry amerykańskie do pokrycia m eb li._________ (3— 3) 3509 —
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WAZKA WIADOMOŚĆ!
MAGAZYN PŁÓCIEN ZAGRANICZNYCH

przy ulicy Miodowej, naprzeciw filarów w domu W-nycli Grabow­
skich, pod I'r 495.

Ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność, żo są konkurenci, którzy chcąc tylko zwabić kupujących, tw o­
rzą różno koncepta, źe niby u nich jest najtańsze płótno, więc dla przekonania Sz. Public, o różnicy w cenach 
i gatunkach, upraszam o zwrócenie uwagi ca mój tu  dołączony Cennik:

Z i rs. 9 kop. 7 5 Jedną sztukę Szlązkiego płótna na 12 koszul 
Za rs. 10 kop 50 J-dną sztukę Bruksglskif go płótna na 12 koszul.
Za rs. 17 Jedną sztukę weby Hollenderskiej na 14 koszul.
Za kop. 10  Łokieć perkUu białego.
Za kop 5 5 Pół tuzina Serwetek desserowych.
Za r3. 1 Jedną serwetę do kaawy i t. d , oprócz wielu innych towarów, jak  chustek do nosa, bieli­

zny stołowej i kołder pikowych. (3—3) — 3778 —
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B  E  T  E  E  S  B  X T  E  O

'MM
Oryginalny cli AmerykańskicłL Patentowanych Maszyn do szycia

Pod firmą:

S0EH1&SBER6EH & r
Ulica Wierzbowa, Nr 638, obok Hotelu Angiel­

skiego,
Ma honor polecić Szanownej Publiczności następujące najnowsze i najpraktyczniejsze syste­

my maszyn, których składy nasze tylko, wyłączną sprzedaż na Wszech Rossję i Królestwo Polskie
posiadają. . .

1° The American Button Hole Over Seaming and Sewing Machine, słynna w świecie, patento­
wana i dwoma złotemi medalami ozdobiona maszyna, jest to pierwsza i najlepsza do obszywania 
dziurek szyjąca prócz tego prześlicznym ściegiem stembenkowym okrętką, haftuje, jednem słowem 
dostarcza szycie takie, jakie tylko dotychczas ręką uskutecznić się dało.

2° W. Taylora oryginalna maszyna, szyjąca ściegiem stembenkowym po obu stronach m ate- 
rjału. Maszyna ta zaszczyconą została medalem N. Królowej Angielskiej.

3° Howego „The Original Howe Sewing machine, słynne w świecie ze swej dobrobi i prakty- 
czności, z dewizą: „I serve I Tire not.-1

4° The Favorite, maszyna stenbenkowa, działająca bez stuku.
5° Johns a maszyna cylindrowa. Jest to jedyna maszyna, która szyje w różnych kierunkach 

i wszywa gummę w cholewkę już gotowego kamasza.
Maszyiik.1 ręczne dwunitkowe:

1° Taylora na silnpj podstawie metalowej.
2° Howego „The Express11 również na takiejże podstawie, maszyny te  nie potrzebują być 

przyszrubywane do stołu, tylko postawione na takowym, utrzymują się doskonale swoim ciężarem.
3° Maszynki ręczne łańcuszkowe.
Maszynki do osadzania guzików odpowiedni e dla zakładów krawieckich męzkich.
Posiadamy własny warsztat i zdolnego mechanika, udzielamy dw uletnią gwarancję, ułatw ia­

my przy kupnie dając na wypłat, nauka szycia bezpłatna.
M ci, jedwab, igły i inne przybory do szycia po cenach n ą ju m ia r k o w a ń s z y e h .

SŁOEWIG&lSERCiEU et Comp.
(24—0 ) ----- 9,495— Generalni Agenci na Wszech Rossję i Królestwo Polskie
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POD PO M A RA Ń CZĄ

Skład Win, Herbaty i Towaiów kolonjalnycłi, Owoców i Delika­
tesów W. CHOCISZEWSKIEGO, w  domn Er 412 a, Krakowskie- 

Przedmieście, obok sklepu Rękawiczniczego p. Kunickiego.
Otrzymał znaczny transport Pomarańcz Mesyńskich słodkich, oraz Cytryn i wszelkich Nowalji,'ja- 
koto: Szparagi, Ogórki i takowe sprzedaje po cenach umiarkowanych, ma także zapasy wszelkich 
gatunków Win Węgierskich od 50 kop. butelka do Rsr. 8 kop. 20. Francuzkie Białe i Czerwone różne 
od 45 kop. do Rs. 4. Reńskie od 75 kop. do Rs. 4. Hiszpańskie, Cypryjskie, Szampańskie, w ró­
żnych gatunkach. Różne potrzeby dla kucharzy. Oliwa Francuzka najlepsza na butelki. Octy winne es- 
tragonowe na butelki i kwarty. Musztardy Francuzkie, Angielskie, Sarepskie i krajowe.

(2— 5) — 3895—

Do sprzedania za przy­
stępną cenę,

MEBLE MAHONIOWE,
ŚWIEŻEGO FASOHTC t. J.

G arn itu r  rypsem kryty składający się z Kanapy, 2 Fo­
teli, 6 Krzeseł, Stołn przed kanapę, 2 Stolików do kart, 
2 Szafy rozbierane i Szafka do bielizny, 2 Lustra, większe 
i jedno niniejsze oraz; 1 Kozetka, 6 Napoleonek skórą a- 
merykańską krytych, Biurko, Komoda, 2 Łóżka, toaleta du-

(26 nowy), w parterowym domu 
podwórze u dzierżawcy domu.

od frontu, wchód przez
(S —Si —3899 —

Do zakładu fabrycznego pewny zysk 
przynoszącego potrzebny jest nspól- 
>.i U z współpracą i kapitałem r » r -  
6,000, który hypoteką zapewniony być 

może. Osoby interessowan3 zoBtawią adres w Redakcji 
pod literami B . W .  (3 — 3) —3953 —

— i.
Ktoby potrzebował za przystępną cenę:

MI E S Z K A N I A ,
na czas do Sgo lipca, może takowe nająć przy ulicy Żóra- 
wiej Nr 1618  lit. d; pierwsze piętro składa się z Salonu 
z balkonem, kilku pokoi i kuchni. Tamże są do s rzeda- 
nia: garnitur m eb li mahoniowych, 2 łóżka, stół jaduloy 
n i  24  osób i kredens jesionowy; wiadomość na miejscu, p ier­
wsze piętro drzwi na prawo. (3—3) —3874—

MMk&iM MMMMM
Jest do najęcia za rs. 250 rocznie

SK LEP,
w domu Nr 41 2 d, drugi od Krakowtkiego Przed- 
mieście, przy ulicy Królewskiej, obecnie przez zar 
kład ubiorów męzkich zajmowany. Tamże miesz 
kania z 2 i 3ch P ok o i złożone, w oficynie są 
do najęcia. (2—3) — 8955

w majętności F r. Szuster w Mokotowie, są jeszcze_ do naję. 
cia, a mianowicie: Jeden L kul z 5 Pokci, drugi z 3 ob­
szernych pokoi składający się, przy tem stajnia i wozow- 
nia z osobnem podwórkiem, i kilka lokali pomniejszych. — 
Wszystko świeżo odrestaurowane. I j f  rmacja na miejscu.

( 2 - 3 1 -  3920—

Z powodu wyjazdu jest do odnajęcia na czas od Sgo J a ­
na do Sgo Michała r. b.

M I E S Z K A N I E ,
umeblowane, z usługą, przy ulicy W areckiej Nr l nowy, 
na l piętrze, Nr mieszkania 4, składające się z przedpo­
koju, saloniku, dwóch pokoi, schowania i kuchni.

(2 —3) —3906 —

Są do wynajęcia L o k a l e !  z dniem l lipca r: b., w do­
mu pod Nrem 24031* (9 nowy), róg ulic Karmelickiej i No­
wolipek. po stronie chodnika asfaltowego, po cenach z n i ­
ż o n y c h :  4 pokoje z balkonem, przedpokój i kuchnia, na 
i piętrze od frontu, za rs. 330. 4 Pokoje z balkonem,
przedpckój, spiżarka i kuchnia, na 2 piętrze od frontu, za
rs. 375. 3 Pokoje, przedpokój i kuchnia, na 2 piętrze od
frontu za rs. iso . ,

3 pokoje z kuchnią na parterze, od frontu za rs. 215, i
inne pomniejsze, oraz wozownia i suteryny na składy, a-
także są dwa duże L uatra do sprzedania. Wiadomość 
u Stróża Augusta. (2 —3)—8956 —

Do wynajęcia cd S go Jana  r. b. przy Placu S-go A le­
ksandra Nr 10, (1739) za ceny nmiarkowane:

S H Ł E F  o b s z e r n y  z l 3 lub s pokojami przedpoko­
jem i kuchnią dla fryzjera, rękawicznika, lub zakład k ra ­
wiecki, których zupełnie brak w tych stronach.

4  P O K O J E ,  przedpokój i kuchnia, na parterze w o- 
ficynie, z dwoma wejściami, stajnia i wozownia. Do lokali 
tych dodaią się jeszcze i komórki na drzewo, woda wiślana 
w domu. Bliższe szczegóły na miejscu.

________(3 -3 1 __________  —3,838—

W blizkości Saskiego Ogrodu, przy uli­
cy Królewskiej, są do odstąpienia na czas 
letni, bardzo ładne trzy, dwa lub jeden 
Pokfl je. z umeblowaniem i usługą. Bliż­

sza wiadomość u W .  K n d n l e k l r g e ,  Kupca towarów 
k< lonialnyih, przy nlicy Królewskiej, pod N rem 412 lit-C,
(n-wym s-im.) r2 — 31 — 3937 —

W zeszły czwartek, dnia So kwietnia (12 maja) r  b., 
w przejeżdzie z kolei W arsz -Wied., ulicami: M arszałkow­
ską, Złotą, Zielną, Sienną, Wielką na Slizką, a ztam tąd 
przez Wielką, Sto-Krzyzką, Marszałkowską, na Królewską, 
zgubiono lub t ż pozostawi, no w dorożce Broń (d u b el­
tów kę), lufy z angielskiego dzin-ru bronzowane, z ob ­
wódką złotą przy patentśrub tch, gdzie także umieszczone 
było n*zwisko fabrykanta, zł temi literami wydrukowane: 
B ekktr et Comp. w Warszawie. Zamki, j ółkurcza, oraz an- 
taby grawerowane, flintpas przy niej zielony, w futerale 
drewnianym czarnym, wewnątrz suknem zielon m wyaleja- 
nym. Uprasza się znalazcę o zwrót BRONI za nagrodą, 
na ulicę Królewską p -d Nr 4t?b, gdzie wł» ścień la stróż 
miejscowy wskaże. PP Pusrkarzy uprasza się o zwróce­
nie uwagi na opisaną Broń, a w razie spostrzeżenia zawia­
domienia prawego właściciela te ’że. (8—3 )— 89 2  8—

W Drukarni Kuijera Warszawskiego— /(osBoaeHo Ileioypojo.



2-gi DODATEK DO KDRJERA WARSZAWSKIEGO Hr UL
Sobota. —  Dnia 9 (21) Maja. —  Rok 1870.

OGŁOSZENIA KSIĘGARSKIE.

Sowa książka na m. Czerwiec, 
MIESIĄC NAJSŁODSZEGO SERCA JEZUSOWEGO.
dla odprawiających to nubożiństwo wspólnie z drugiemi 
ulożcny, a na szczególną cziść M atki Bożej, jako Pani 
przenajświętszego serca, zaofiarowany przez

X I Ę D Z A  P R O K O P A  K A P U C Y N A ,
Cena kop. 6 0 . Z przesyłką pocztą kop. 75, na pap. welino­
wym, kop. 75, z przes. kop 90.

Skład główny w Księgarni i Składzie nut Nfaurycego  
O rgelbranda, przy ulicy Krak.-Przedmieścia, Nr 1
nowy .  (<>_ j ) _ 3 i 7 9 6 _

Nakładem Juljana Nulfera, przy ulicy Senator­
skiej, wprost Parafii Sgo Antoniego, Nr 4675, wyszły Wo- 
wośel Muzyczne, k tóre w Paryżu znalazły wielkie 
powodzenie: „Prou Frou.“ Pełka, przez A. Tele- 
xe.RO, cena Kop. so, i „LaCsupe," Muzsiirka, przez 
F .  U a e h s a .  Cena Kop. 2 2 '/ , .  Do nabycia w Składach 
Muzycznych, w Warszawie i na Prowincji. (2— 4) — 3867—

Interesująca nowość dla Ewangielików
wychodzi zagranicą w języku niemieckim:

Lr MARTI! LLTHER,
Gesehichte seines Łebens und seiner Zeit ein Gedankbuch 

fiir das Ewangclische Volk, 
w o n  C.  F .  J A E C H E Ł  

Dzieło ozdobne lom a rycinami, przedstawiającemi w a­
żniejsze epoki z życia L u tra  i jego portretem , oprócz mnó­
stwa w tekście umieszczonych drzeworytów? Wychodzi ze­
szytami, przez co nabycie jego, nawet mniej zamożnemu 
jest ułatwione.

Jako premium do dzieła tego otrzymają prenum eratorzy 
za dopłatą kop. 40 za każdy

dwa prześliczne staloryty
przedstawiające Lutra, Melanchtona, Bugenhagena i Cruci- 

gera, tlómaczącyeh Biblię i L u tra  w gronie swej familji.
Każdy z tych obrazów kosztuje dla nieprenumeratorów 

talarów 3.
Pierwsze dwa zeszyty otrzymała już Księgarnia i Skład 

N ut Muzycznych Ferdynanda Jliiaiek, przy ulicy 
Senatorskiej, Nr 496, wprost pałacu Prymasowskiego.

(3—3) — 3239 —

Wyciąg z przepisów dotyczących spraw prassowych, mia­
nowicie co do Drukarni, Litegrafji, Cynkografji, Fotografii, 
handlu księgarskiego, ogłoszeń lekarskich i dzieł drama­
tycznych, sprzedaje się w drukarni, przy Zarządzie W ar­
szawskiego Ober-Policmajstra po kop. so za egzemplarz. 
  (1 —1)—400S —

O G Ł O S Z E N I E .
Izba Skarbowa W arszawska, podaje do powszechnej w ia­

domości, że w dniu 22  Maja ,3 Czerwca) roku bieżącego o 
godzinie 12 ej w południe w sali posiedzeń Izby Skarbowej 
Odbędzie Się głośna in plus licytacja, na sprzedaż części 
placu, pomiędzy domami po Augustyjeńskiemi pod N-rt-m 
‘ 13 i i i4  w mieście W arszawie, przy ulicy Piwnej położo­
nej, zawierającej łokci kwadratowych 1 5 1 7 , wraz z małą 
oficyną i zabudowaniami gospodars&icmi, na tej części pla­
cu znajdujące mi się. Licytacja ta rozpoczętą będzie od sum- 
®y Rs. 3089 kop. 4 9 . Przystępujący do tej licytacji, obo­
wiązani złożyć na stół licytacyjny tytułem radium Rs. 30 3  
*op. 9 5  w gotowiznie, albo papierach publicznych, licząc po 
cenie na kaucje przyjmowanej.

Konkurenci niemogący osobiście stanąć do licytacji, mo- 
g ą p rz y s łtć  do Izby Skarbowej, w terminie licytacyjnymi 
opieczętowane deklaracje, z przyłączeniem na vacuum ozna­
czonej summy albo dowodu na złożenie takowej do Kassv 
Skarbowej. Deklaracje te  winny być napisane podług formy 
wskazanej w par. 1909 Zbioru praw tomu 1 0 -go części I-ej 
(wydanie 1857 r.)

O innych warunkach, dowiedzieć Bię można w Wydziale 
Dóbr Izby Skarbowej, codziennie w godzinach służbowych.

(3 — 3) —3598—

P P .  * IE B M A 1 V 1 V -Ł A C H IA F E Ł Ł E I Clł.eiower
144 Faubour* Polzsonlere w P a r y ż u

do wyrabiania Napoi gazowych,
Wody sodowej i wszelkich wód mineralnych i medycznych 
według przepisu; limonady, wszelkich napoi osłodzonych, 

aromatyzowanych i alkoholicznych, win musujących. 
Mogą być użyte do konserwowania piwa, przerabiania 

świeżego piwa na musujące jak  stare i do ulepszenia tako- 
wyc w gatunku i w smaku. Szczególne przyrządy do u- 
stawiema tych masźyh nie są wcale potrżebne, każda oso­
ba może kierować ich ruchem 1 fabrykacją. Dają rękojmia;

Maszyny te  sa jedyne zadosyć czyniące przepisom Rad 
higienicznych 1 zdrowia publicznego, jedyne, które odpo­
wiadają potrzebom eksploatacji przemysłowej.

Osoby, których zamiarem jest zajmować się tym zysko­
wnym przemysłem, powinny zaopatrzyć się w podrę- 
rznlkl: v

Fabrikation von kohlen sanerhaltigen 
Getrenken,

wspaniałe dzieło ozdobione 80-ciu tablicami rycin wydane 
w niemieckim języku u Wiegand i Hempel w Berlinie ia- 
koteż we wszystkich księgarniach, (na żądanie posyła Dro- 
spekta bezpłatnie). (19—S6) —2 1 2 3 —

■ M P a f c .  Jest, osoba podejmująca się całych wy- 
praw lub częściowego szycia na maszynie 
w mieście lub na wsi. Wiadomość przy

eszkaminia Nr i . ^  15 Halperina

uzdolniona do Gospodarstwa wiejskie­
go, pragnie znaleść umieszczenie od 
Sgo Jana, lub do sklepu w miejscu, to 
jes t w Warszawie. Wiadomość w skle­
pie pieczywa, ulica Senatorska, dom 
Lewenberga, N r 467, nowy 16.

( 2 - 3 ) —3968 —

II
f nw y  język Niemiecki i Pilski, jck niemniej p. wadzenie 
księg handlowych, życzy umieścić się w znaczniejszym do­
mu h»nd>owym, przy bardzo przystępnych warunkach dla 
reflektujących. Uprasza się o nadesłanie adressu do Skła­
du Zapałek R Bohm, w prost H otetu Rzymskiego.

(3—8) —3935 —
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P rzy  rozszerzających się ciągle sieciach dróg żolaznych wewnątrz C essrstw a, korzystnem  będ zie  dla 

PP . Gospodarzy w iejskich, z g u b trn ji: S m iliń sk ie j, O rłow skiej, K urszie j, C harkowskiej i innych, zaopa- 
i tryw ać Bię w Rydze w maszyny i narzędzia ro ln icze , d latego też pozwalamy sobie zwrócić uwagę Panów 

na nasz s k h d
S z w e d z k i c h  mr.S7.yn rolniczych, jak o  t" : Pługów i m aszyn d 'S :ewu, m locarń, m aszyny 

do czyszczenia zboża etc., k tó re  się szczególną taniością t trwałą robotą przed  innem i fabry­
kam i z&hcają.

Dostarczam y prócz tego znane zaszczytuie w R osji, Lohoiuoblle i Młoearnle parowe 
z fabryki Clayton et Soli u ttle worth Lincoln po cenach fabrycznych i z jak n a jtań szą  p rze ­
syłką.

Piśm ienne obatalunlil szybko się załatw ia ją .
Preln Courant n» żądanie  g ra tis .

R eperacje  dokonywają się szybko z pom ocą zapasowych części składowych. Z ap ła ta  przez przekaz 
lub też  według umowy.

F K I S K  i  W I E P R E C H T ,
(1— 4) — 4034 — R iga gr. Jaco b strssse , N r 1 ueben de r Bursę.
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Niemka rodowita
poszukuje m iejsca za  Bonę do dzieci, k tórym  m oże dawać 
początk i naukow e i roboty , alboteż  do Damy, w yjeżdżają­
cej w podróż. W iadom ość przy ulicy Leszno N r 716.

(1— 8)— 4039 —

^  JUUUUmM JUUUUtiUUUlJUUUUbf
i  Bo Eakryki „La Ferme,“ £

potrzebni są zaraz Czeladnicy in tro ligato rscy  do 
rob ien ia  pudełek.

W iadom i ść w te jże  fabryce, u lica M arszałkow ska,
•<  N r 1518 (nowy 32). (1—3) — 4015 — >*

Panny uzdolnione do szycia,
i  k ro ju  Sukien D am skich; za  złożeniem  odpowiedniej kw a­
lifikacji, mogą zaraz  znaleść zajęcie w m agazynie J a n a  
Thonnes, przy ulicy Senatorskiej, bądź w tym że lub biorąc 
do roboty suknie do domu. (l — 1)—4018 —

J e s t  do sp rzedan ia

Kareta trzy osobowa
zu p ełn ie  nowa, W olant używaBy i Po­

waż poczwórny używany po cenie bardzo przystępnej. 
W iadom i ść przy ulicy ulicy K rakow skie Przedm ieście, 
wprost ulicy Czystej N r 388, stró ż  miejscowy wskaże.

(1—3) — 4046 —

Poszukuje m iejsca na  Administrato­
ra zoa-znych dóbr, Prokurenta lub 
Buchhallera dom u kommissuwego lub 

handlowego, czł wiek posi»dąjący ku tem u wszelką kw alifi­
kacje  tak  znajom ości dokładnej w ty ih  g a łę z ia ih  z a tru ­
dnień, jak o te ż  O d p o w ie d z ia ł . Ści osobistej B liższa w iado- 
m tść  w B iurze Nauczycielskim  C. B lum enthal, S-to Krzyz* 
k a , N r 11. t 3 - 3 )  — 2544 ~

K L E J  B I A Ł Y  W  P Ł Y N I E .
P-a Gaudin z Paryża,

do k lejen ia  pap ieru , tek tu ry , porcelany , szk ła  m arm uru, 
drzew a, ko rk a  i ect.

PROSZEK ZRTTBI3SrO"W"5T:,
w ybirny  d<> Da< strzen ia  b rzy t w, czyszizenia sreber, pole- 
r .w an ia  w sz ilk h b  m etali, b eleuia zębów ect.

D. stać  m. żna w W j ra> awie w sk ładach m aterjałów  ap tecz­
nych P P ; Gallego i L . Spiessa. ( l — 12)—4048—

Z powodu zmiany pom ieszkania 
je s t  do zbycia: P a raw an  jesionow y 
za  Rs. 10, Dwie kcnsolki m ahonio­
we, wiszące Rs. 8, Szefka wiszącą 
w ykładana perłow ą m acicą Rs. 30.
O brazy owaloe w złoconych ram ach, _________
bardzo zdobiące pokoje od Rs. 12 do 18, Z egar sto ­

łowy, na  postum ęcia m arm urowym  z ozdobam i z m a­
lach itu  i bronzow eo i figur .mi Rs. 2 2 5 , Z egar podróżny 
R s. 50, L am pa bronzow a z Ii.h ta rz sm i wisząca Rs. 3 0 , Dwa 
wazony z fabryki sowrskiej Ks. 7Ś, Dwie sz ify  do książek 
z pu łkam i bez drzwiczek Rs. 2 5 . T am że są do zbycia: 
księgozbiór książek  ruskich  i dzienników . W idzieć m ożna 
od godziny 10 tej do 6-tej wieczór, n lica W iejska N r 5 ty  
nowy, m ieszkania N r 3-ci. (3 —3)— 3585 —

Owczarnia Zarodowa
W  PL A W O V U C A C a, 

w K rólestw ie Polskiem , gubernji K ieleckiej, powiecie M ie­
chowskim , o w iorst 7 (milę) od Proszow ic położonych, 

sprzedaie  pn cen-^h sta łych
B1RANV,

pełnej krwi N c g rttti, Owczarnia t a  czy- 
s t  j  krw i, z Cesarskiej owczarni Hulitsch 
poi h dząea, um iejętnie przez J W . W in­

centego Ł odzią  Rogalińskiego, w Sędziszowie w Galicji p ro ­
w adzona była i s ły u ę ta  od la t wielu z obfit ści, cienk ści i 
wyrów nania wełny. Obecnie w całości zaskupioaa i do dóbr 
Pław ow ice przeprow adzoną z .stała. (2—3) —3 9 1 9  —

Magister agronomjl, m jący  
30 letuią p rak tykę  a t  try  pełn ił obowiąz­
k i w k ra ju  trn d n ią  : się zarządem  dóbr, 

Hrządzał m ajątk i, a  osta teczn ie  pełn ił obowiązki Nauczycie­
la  Szkoły Rolniczej przez la t 7. Życzy sobie znaleźć odpo­
w iednie zatrudn ien ie, trudn i się tak że  lu strac ją , z a rz ą ie m  i 
urządzeniem  m ajątków  pryw atnych, za  um iarkow ane wyna­
grodzenie. B liższa wiadomość w R adom iu u Wgo Sokołow­
skiego, Archiw isty T rybunału  (3 — 31 — 8743 —

LETNIE PRZECHOWANIE F U T E R ~
przy M agazynie F u te r  

J 1 J L  J  A K i  P E N K A L I ,  
ulica Senatorska, 

naprzeciw b. Pałacu Peysuaaowsklego. I
M agazyn rzeczony pod bnie ja k  w r  z. tak  i q 4 l^to b ieżą ­
ce, przyjm uje na k  mserwację wszelkie Futra na tych sa­
m ych co dawniej w arnukach, ną jsu p eła id jszą  d la  deponen­
tów  przedstaw iają rękojm ię. 17 — 10) — 3284—
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PERFUMERIA
P R Z Y

II
SNIECHOWSKIEGO,

ullea Nowo-Senatorska Nr 8 (4JJ»), prcjrplwen Teatralnym.
Z nadejściem nowych transportów z Paryża i Londynu, wybór wszelkiej Perfumerji i przyborów toa le to ­

wych z najwięcej renomowauych fabryk pochodzących, znacznie został powiększonym. W wyborze tym znajdująsię: 
Tak modne jak i powszechnie używane Perfum y w licznych zapachach i gatunkach.
Wzmacniające i konserwujące włosy Pomady iO lefkt świeże, gdyż ostatniego transportu. 
Udelikatniające płeć rozmaite Mydła i do golenia w kremie i sztukach.
Do zębów i wzmacniania dziąseł Wody 1 Proszk i D rów Ewans, Henoque, Pierre i innych. 
Odświeżające i udelikatniające skórę Wody I Octy toaletowe, także środki od piegówiogorzelizny. 
Kosmetyki udelikatniające: CremeOrl/.a, Creme Pompndour i wiele innych tym podobnych. 
Różnych fabryk i gatunków Puder ryżowy i do w łosów  w ozdobnych puszkach i zwyczajnych 
Najmodniejszy obecnie Poudre Veloutlnc Ch F»y bielący i delikatniący płeć.
Bielidła miękczące skórę: N«jtMzlne, Ulane, Mlgnot, Blanc a la  R lstorl i inne nadające k o ­

lor cerze.
Dla nadania koloru wło-mm: Kau de Cytkere, E aufontainede Jonvenee nablond-zło tykolor. 
Do ciemnienia wąaów: Ha«caro, Composition Zouave, rósne też Pomady do wąsów.

WODA KOLOŃSKA PRAWDZIWA
w wielkim zapasie, w różnej wielkości butelkach, opletanych i zwyczajnych flaszkach, oraz na całe i pół tuziny 
z rabatem 1

W wielkim wyborze rozmaite Szczotki, Grzebienie, dąbki, Żelazka do fryzowania i papielntów, 
oraz wielu innych artykułów toaletowych. ( 1  3 )   4341__

ZA K Ł A D
Wyrobów SiodlarskicłL, Rymar­

skich i Galanteryjnych,
Ulica Miodowa Nr 490 i 1, dom Wgo Lessera, 

pod firmą

FU SAMBORSKI.
W zupełności zaopatrzony jest w znaczny dobór towarów 

po jskaajprzytępniejszych cenach, i tak między innsmi za­
sługują na uwagę: W orki podróżne, mogące służyć 
W obecnej porze na spacery, k tóre  sprzedają się po cenach- 
od rs 2 kop. 50 1 wyżej; jak  również K ufry podróż­
ne dam skie i męzkie; Siodła, I prząż różnego ro­
dzaju; Kicze paro i cztero konne; Obroży; Szpicru­
ty  i t. p. wyroby. O czem mam h .n o r  zawiadomić Sza­
nowną Publiczność (1 - S )— 4037 —

Są do wydzierżawienia

11 0 It II i.

Zakład mleczny
nowo-otwarty w Alei Jerozolimskiej, w domu W. Nowosiel­
skiej, obok piekarni Granzowa, ma honor zawiadomić, że 
w skutek żądań Szanownej Publiczności, rozpoczął sprzedaż

Wody Sodowej i Salcerskiej,
oraz tej ostatniej z Mlekiem, na butelki, syfony i por­
cje, z fabryki Wgo aptekarza Ziemińskiego. W tymże za­
kładzie może być także na żądanie robiona Serwatka  
ze św ieżego Mleka, podług informacji lekarza, na 
k tórą zamówienia m iesięczne i tygodniowe przyj­
mują się. •  (2— 3)—3993—

Wiadomość w kantorze E ryka 
N r 410 nowy 5

Jachowicza, Krak.-Przedm .
(1 — 1)—4032 —

iSll Są do sprzedania
I

w dobrym stanie, od lat kilku w tern m iej­
scu istniejące, przy ulicy Nalewki, Nr 2 2 4 1 . 

( I— 1)—4035—

Biuro różnych Zleceń
Kończy Rutkow skiego,

j b. urzędnika kl IX, pod Nr 543b (nowy 101, przy uli­
cy Długiej, w dawnym domu E lerta  zwanym, mie­

szczące się.
1 . Redaguje prośby w językach polskim i ruskim do 

NAJJAŚNIEJSZEGO PASA i do wszelkich Władz 
1 Królestwa i Cesarstwa, przyjmuje tłómaczenia w ró ­

żnych językach, udziela dokładne informacje ustne i 
I piśmienne, pośredniczy w sprzedażach, kupnie, dzier- 
j żawieniu i zamianie wszelkich nieruchomości miej- 
| skich i wiejskich, jak  niemniej lokacji kapitałów.
! 2 . Ma do umieszczenia: Rządców dóbr, domów, E  
| konomów, Buchhalterów, Kassjerów i Pisarzy.—Nau­

czycieli, Sekretarzy z różnemi językami, Guwernantki 
Bony, Gospodynie, Majstrów wszelkich rzemiosł, 
Służących obojga płci dla Rossjan i Polaków, tu, na 
prowincję i do Cesarstwa.

(1 — 1) — 39«8 —



—  IV —

pod firm ) A . S e h o l s z ,  przy ulicy M arszałkow a iej. N r 
1883, poleca się Sz. Publiczności d skonałem  P I W E ł l ,  
p r o s t o  z  l o d u ,  inncm i trunkam i krajow em i i zag ra­
nicznym i, o raz  Potraw am i na  zimno i gorąco. H i l l a r d  
F r a n c u z k i  nowo uregulowany. ( i — 4)—4 0 i9  —

Ogród owocowy,

ramii®® m m m suiu ,
przy ulicy Senatorskiej pałac Blanka obok Ratnsza.

Poleca się z gospodarską, kuchnią; śniadania z różnych potraw świeżo i smacznie przyrządzonych, 
w każdej porze. Flaki garnuszkowe w Niedziele i Czwartki, Ryby w Piątki, przy doborze wszelkich 
Win odstalych i czystych, Piwa i Porteru Angielskiego % Va %  butelki, oraz wszelkie inne trunki, 
Miody, Piwo Bielawskie, Piwo na sposób Drechera pod Wiedniem, Kawior świeży, Bryndza, Śledzie 
pocztowe drugiego transportu, Łosoś wędzony.

Oprócz tego Wina odstałe na Beczki, Garnce, Butelki; w miejscu nawet na Szklanki i Lampki. 
(2 - 5) — 3,894—

I  0 K A I ,
do wynajęcia na  m aj i czerwiec, d la  p ijących wody, drugi 
dom od ogrodu Saskiego: cz tery  pokoje, przedpokój k u ch ­
nia. W i.dom ość bliższa przy ulicy Królewskiej, 1063, m ie­
szkan ia  N r i .  <1 — 3)—4023—

L E T N I E  M I E S Z K A N I E ,
W Folw arku  I . e n  l r p o l  przy szosę prowadzącem  do m ia­
s ta  R adzym ina n a  6tej wiorście za  W arszaw ą, są do wy­
najęcia na  m iesięcy pięć S a l o n  i  p i ę ć  P o k o i  m niej­
szych ze S ta jn ią , W ozownią K uchnią angielską i Piwnicą 
i S o l k a  z pokojem  jednym . Miejscowy pachciarz codzien­
nie dostaw ę z W arszawy u łatw ić m oże, a  ogród angielski 
i  owocowy dający w upały  szpaleram i cień m eże być do 
m ieszkania wynajęty. W iadom ość na m iejscu u Rządcy lub 
w W arszaw ie przy ulicy Nowy-Świat, gdzie A p teka  W . 
Koopego, na  1 p ię trze  na  lewo. '2  — 3) — 3881—

J e s t  do obstąpienia  w każdej  chwili, pod bardzo dogo­
dnymi warunkami

z tow aram i, urządzeniem  zupełn ie  nowem, zdatny na d y ­
strybucję, galan terją , zak ład  f ry z j r s k i  i i. p. W iadom ość 
w Redakcji K urjera  W a-sz*wskiego. (3 —8)—39 72—

Jest do najęcia od Sgo Jina,
S z e ś ć  P o k a i  A l a a w a ,  D « v «  P r z e d p o k o j e .  
R u e h n l a ,  P i w n i c a ,  C ó r o ,  i  wszelkiemi wygoda­
mi na i p ię trze  od fron tu  w domu ńsróżnym , pjZy ulicy 
M arszałkow skiej i S to-K rzyzkiej pod Nr i4oo. W iadom ość 
tam że u  g o sp o d a rz a  dom u. (4—6) —Ś8 2 3—

Wyżły młode,
dobre do pola, ra sy  angielskiej, dobre­
go pom iotu, czarne z długim  włosem, 
m ające po dwa m iesiące, z powodu b r a ­

k u  m iejsca są do nabycia za n iską cenę, przy nlicy Sana­
torskiej N r 470, stró ż  w skaże .(1— 3)— 4016—

W m iejscu bardzo  korzystnem  gdzie obok sprzedaży  owo 
oów m oże bydź zakład  piwny lub m lecztrn ia , do wydzier­
żaw ienia. W iadom ość w sklepie rękawiczniczym  H enryka 
K aczyńskiego, Nowy Świat N r 45 nowy.

0 - D — 4044—

O b o k  B a n k u ,  przy nlicy E lek to ra ln e j, N r 745 i 6 
(nowy 4), do w ynajęcia od Sgo Jan a .n i  (Dm,

a urządzeniem  gazowem, z k ilkom a pokojami, suterynam i, 
najstosow niejsze  na  Bkł&d W ódek, handel W in, lub C uk ier­
n ią . S ta jn ia  na  trzy  kouie i wozownia. 5 piwnic.

(1— 6)— 3957 —

«*AAAAAAAA AAAA 1 A1 A l i  i  * U l i  Ał£1 MMI l l i H  i
• <  przy ulicy Nowowiejskiej, N r 1 754F (nowy 12) N o - ) «  
• <  wa-W ieś, w p> łożeniu pięknem  i  zdriw em , z wszel- 
«< kiem i wygodami, są do w ynajęcia zaraz. W iadom ość 

n a  m iijscu- (i — l)  —  4014 —#*ifinrifV¥y¥vrr¥ifYiroirr*Tr¥3%
L O K A L E

do  wynajęcia od Sgo J a n a  r. b.: w dom u przy ulicy róg 
B iałe j i Ogrodowej, N r 879 i 890. N a 1 piętrze: 8 pokoi,
2 p rzedpokoje, 2 kuchnie, s ta jn ia , wozownia, lub też  
z  w szelkiem i wygodami lokal ten  m oże b jć  podzielony. _

4 pokoje, passaż, kuchnia i z wszelkiemi wygodami;— 
n a d to  z n tjd u ją  się lokale pom niejsze. W iadom ość na m iej- 
1 C U . (1—3)— 4010—

n a  czas wyjazzu od 10 czerwca do l września, je s t  do od­
najęcia : 3 pokoje duże, na M arszałkowskiej, róg Próżnej, 
N r 75, w blizkości ogrodu Saskiego. S tróż  w skaże.

( 1 - 3 ) -  4020—

W czoraj w ogrodzie Saskim , w głównej alei zgu­
biony zo sta ł Z e g a r e k  z l o t y  d a m s k i ,

>?! z dubeltow ą kop. rtą . U prasza się Szanownego 
_  Z nalazcę o z ło ży cie  takowy go w R edakcji K u r­

je ra , za odpow iednią nsgrodą . ( l —3)— 4022—

W  dniu 20 b. m , to  je s t w p iątek  m iędzy 
godziną i-sz ą  a  3 yią po po południu zgu- 
bioną zo sta ła  w Ogrodzie Saskim p o r t -  

m a n e t k a  ciem no zielona w której zn tjdow ało  t ię  1 o r u ­
bli, p arę  z ło tych drobnem i i różne  n» ta tk i. U prasza  się 
znslaz  ę o łaskaw e odniesienie takow ej do R edakcji K urje ­
r a  W arszawskiego. U — 1) —4 i4 5 —

W Drukarni Kurjera Warszawskiego — ^osBoneHo IJensypoio.


